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N u m e r  pojedynczy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

P ren u m era ta  wynosi:
rocznie: kwartalnie: miesięcznic:

M iejscowa w Krakowie . . . złr. 2 0 ................................złr. 6 . . .  złr. 2
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CZAS
RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

P ren u m era tę  p rzy jm u ją :
W Krakowie: Bióro Administracji „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayer* 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą naleiytosci 

stęplowśj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę i egłoszenia przyjmują: w e  L W O W I E  w A j e n c j i  „Cz8S0u
d l a n a e u  H e r c o k  w r y n k u  p o d  Nr .  2 3 8 . — w W iedniu p. A .  
O p p e l i k  Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżu p. L. P ł o ń s k i .  
Boulevard du Prince Eugćne, 95. -  tylko egłoszenia z a ś : w W iedniu i w Mam- 
burgu pp. H a a s e n t t e i n  i  V o g U r ~  w  B erlin ie  p, A . R e t e m e y e r  
n r  F rankfurcie nad Menem p. O t t o  J U o lie sz  -  i pp. G . Mj. i ł a t i b t  
S  C o n ip .  -  w Lipsku p. H e n r y k  E n g lo * -  -  w W rocław iu: p . 

J e n k m  e t  S a r n ig h a n e e w z .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a „C2SAS"

o d  l> g o  l ip c a  1 8 6 5 .
W  Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miewęcznie.
złr. 3 0 .—złr. lO . — złr. 5 . — złr. * ■

W e Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. * 1 .—złr. 1 0 . 5 0  c.—złr. 5 .* 5  C.—złr. * .
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. * 4 . — złr. 1 *  — z‘r- 6. — złr. ***5 c. 

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie. Administracya „ C z a s u 44 

w Rynku g łów nym , w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 89.

We Lwowie: w Ajencyi „ C z a S H “  p- 
Ignacy H e r c o k ,  w  rynku pod L. 238.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  W ollzeile 
Nro 22.

W  Paryżu: (na całą  Francyę, Anglię i 
B elgię) p. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du 
Prince Eugene, 9 5 ; — tudzież wszystkie u- 
rzędy pocztowe w  kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo  każ­
dego miesiąca.

Uprasz się 0  wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne w ypi­
sanie naz wiska i miejsca odbioru, i ile mo­
żności o nadesłanie dawnego adresu druko­
w anego, i  przynajmniej o zacytowanie nu­
meru tegoi t dresu.

Cena „C Z A S U **  za granicą, ogłoszona  
jest w  tytuł- >aż lego numeru.

dzieje p- Bismarka pod względem ściślej­
szej solidarności odnośnie do zatamowa-

K r a l * r * w  3 lipca.
Najważniejszy wypadek zeszłego tygodnia, 

zmiana miuisteryum w Austryi, może w a­
żny wpływ wyw rzeć na ogólne położenie 
polityczne Europy; dziś atoli, gdy zmiana 
ta zaledwie narysowaną jest jednym wia­
domym faktem : powołaniem  p. Majlatha na 
kanclerza Węgier, w cale przesądzać nie­
można, jakie będzie stanowisko przyszłego 
gabinetu w kwestyach zewnętrznych. P o ­
nieważ hr. M ensdoif pozostaje przy zarzą­
dzie spraw zagranicznych, przeto możnaby 
mniemać, że stosunki Austryi do innych 
m ocarstw , że polityka Austryi zewnętrzna 
pozostanie bez zmiany. W szelako i pod tym 
względem niemożna nic wnioskować. N ie  
tylko b ow iem  u d z ia ł W ęgier w sp raw ach  
m onarchii nie m ógłby pozostać bez w pły­
wu na wszystkie strony, lecz i przyczyny fi­
nansowe, które także w zmianie gabinetu, 
podobnie jak w zmianie zaszłej po wojnie 
włoskiej, odegrały rolę, i tym razem odbić 
się mogą w zewnętrznej polityce.

Udział Węgier szczególniej musi być w zię­
ty na wzgląd w niemieckiej polityce Au- 
stryi. Jeżeli p. Bismark chciał niegdyś prze­
nieść do Pesztu środek ciężkości Austryi, 
to dla tego, że m niem ał, iż wtedy prowin­
c je  niemieckie Austryi uległyby więce 
w pływ ow i pruskiemu; że szukając dla sie­
bie punktu oparcia w N iem czech, a raczę 
pparcia się o Niemcy, napotkałyby Prusy, 
jako najsilniejszą podporę niemieckości. W 
Węgrzech nie znalazłaby ta polityka pruska 
sympatyi. Węgry potrzebują w Austryi sil­
nego żywiołu niemieckiego, inaczej bowiem  
znalazłyby się w obec Słowiańszczyzny za­
równo zewnątrz jak we własnym domu o- 
toczone trudnościami i wystawione na walkę. 
Nie zawsze też Peszt był stolicą W ęgier; były  
nią i Koszyce u podnóża słowiańskich Karpat. 
Ostatni sejm węgierski nie ważył lekce  
Chorwacyi i oglądał się na sejm w Zagrze­
biu, a niezapomniano pewnie w Węgrzech 
Jellaczyców i Kniczaninów. Przewaga nie­
m iecka Austryi w cale nie byłaby Węgrom  
wstrętną: owszem odpowiada ona im na- 
dewszystko w dualistycznym systemacie mo- 
narchii; gdyby zaś system ten mniej stał się 
w ybitnym i przechylał się ku powiększeniu 
Autonomii krajów koronnych, przewaga ta 
byłaby <jla njcjj rękojmią, że im w domu 
i za domem Słowianie nie wyrosną nad 
głowy.

Dla teg o , jeśliby udział Węgier w rzą­
dzie monarchii 8tał  się wyraźnym i w p ły­
wowym  i wcale nie wypadłoby to na ko­
rzyść polityki pruskiej w  Niemczech w ogól­
ności, a w sprawie księstw zaelbiańskioh 
w  szczególności. Omyliłyby się również na-

nia rozwoju konstytucyjnego, jeśliby systen 
reprezentacyjny w Austryi zmienił swoje ce ­
chy centralizacyjne, w parlamentarnem zogól- 
nieniu interesów ludów monarchii austrya- 
ckiej mające swój wyraz i silną^jMlidstawę. 
Nie było między SejmSriP*berlińskim a Ra­
dą państwa w Wiedniu takich punktów ze­
tknięcia ani w przykładach ani w w spółza­
wodnictwie, aby zgromadzenia te w yw ie­
rały w pływ  na siebie. Każde z nich szło  
swoim torem , i zaledwie dzienniki zdoby­
wały się niekiedy na zestawienie ich i po­
równanie. B yw ały podobieństwa w ogólnych 
tylko formach, jakie wszystkim mniej w ię­
cej ciałom obradującym są wspólne, ale nikt 
innego związku między niemi nie dopatrzył 
się. Bezbudżetowe rządy nie potrzebowały­
by przeto nigdy szukać w Austryi ani za­
chęty, ani usprawiedliwienia, ani wspólni- 
ctwa.

Stosunek Austryi do Francyi nie tyle po- 
.ega na systemacie rządowym, ile na poli­
tyce gabinetowej i na obustronnych intere­
sach. Bez zmiany w gabinecie zm ieniła Au- 
strya politykę swoją w sprawie polskiej, 
która w znacznej części polegała na stosun­
ku do Francyi. Pod tym przeto względem  
zmiana w Austryi pozostałaby bez wpływu, 
jeśliby nie zmieniły się dążności w  gabinecie 
wiedeńskim lub jeśliby interesa państwa, albo 
ogólne stosunki europejskie nie otwarły 
nowych dróg i widoków. Toż samo da 
się powiedzieć ze względu na Włochy. 
Wenecya posiada już i dziś pewną w m o­
narchii odrębność, czy ona stworzoną jest 
jrzez ciągłe używanie autonomii i admini- 
stracyi narodowej, czy przez zachowanie 
się ludności. Stosunek Austryi do Włoch 
jest ciągle okolicznościowy, a w pływ y, jakie 
gabinet wiedeński poruszył w  Rzym ie, aby 
sapob iedz  nkładom tam prowadzonym, prze­
konywają , że Austrya nie chce wyjść z po­
łożenia dotychczasowego. Udział Węgrów 
w rządzie monarchii, o ile pierwsze kroki 
do niego zostały zrobione , zawarowan;1 
niewątpliwie został zgodzeniem się na straż 
terytoryalnej całości monarchii, a to jedno
0 kwestyi włoskiej głównie stanow i, zaró­
wno, o ileby mogło tyczyć się W enecyi jak
1 dy n asty czn y ch  in teresów  A ustry i w księ  
s tw ach  an n ek sy o w an y ch .

Wobec Rosyi znalazłaby Austrya najpo­
tężniejszą siłę w  autonomii k r a j ó w  swoich. 
D o z w a l a j ą c  r o z w i j a ć  s i ę  interesom krajowym  
i narodowym, zapobiegłaby wszelkim  fa ł­
szywym lub łudzącym się pragnieniom pan- 
slawizmu, i owszem, s i ł ę ,  jaką daje uczu­
cie  należenia do narodowości panującej, 
mogłaby Austrya obrócić na swoją, to jest 
na państwa korzyść, gdyby zrzekając się 
urzędowej, że tak powiemy, narodowości, 
otworzyła wolne pole dla życia publiczne­
go w  każdym kraju w edług jego history- 
czno-politycznej w łaściw ości. Przez to je- 
szczeby Austrya nie 6tała się państwem sło- 
wiańskiem, aniby też przyniosła uszczerbek 
swoim krajom niemieckim. W iekow e bo­
wiem tych ostatnich w p ływ y na kraje za- 
niemieckie Austryi, wzm ocnione w ysoką cy- 
w ilizacyą, przem ysłowością i akłonności*. 
do ; w ychod źtw a, jaka cechuje wszystkie 
ludy szczepu germ ańskiego, nietylkoby nie 
poniosły szwanku, ale nadto o tyleby zy­
skały, o ileby przyrodzonym i swobodnym  
odbyw ały się trybem, i nie napotykały na 
opór lub przynajmniej niechęć, które w pły­
wom tym stawiają w cale niesłabą tamę. 
Ta polityka Austryi wewnętrzna okazałaby  
spiesznie oddziaływanie swoje na zewnątrz, 
a nadewszystko w stanowisku do Rosyi. 
Możemy tem snadniej o tem mówić, że nikt 
nas nie pomówi o sympatye dla polityczne 
jedności Słowiańskiej; ani też widzimy dla nie  
w Austryi takie praw dopodobieństw o, iżb; 
wzgląd na nią mógł, zdaniem naszem , być 
dla rządu przestrogą. Ale inaczej się rzecz 
ma w odniesieniu idei słow iańskiej do Ro­
syi. Idea ta jest tam żyw ą i ciągle służy 
dla jednych za cel, d is drugich za środek 
spotężnienia i wzrostu państwa. Austrya po 
siada sposoby, aby temu zapobiedz niety 
ko w swoich posiadłościach, »le nawet i w 
rosyjskich. Z W arszawy do Krakowa, z Ki 
jowa do L w ow a przenieść środek ciężko  
ści, m ogłoby stać się zadaniem  polityki, do 
wysokości której niemógł się wznieść żaden ga 
binet austryacki ani Metternicha, ani Bacha 
ani też Schmisrlinga. Żyw ioły tej polityki zna-

azłyby się w  systemacie, do którego przejść 
się zabiera Austrya, a nie dziwilibyśmy się, 
gdyby nie doraźnie przechodziła; stopniowe 
ednak w tę stronę przechylanie się uw aża­

libyśmy za początek nowej ery polityki. 
Zmiana gabinetu wiedeńskiego byłaby w te­
dy w ogólnem położeniu Europy czemś 
więcej, niż załatwieniem  kwestyi węgierskiej 
ub wyjściem z trudności finansowych i po- 
itycznych ich następstw.

IORESPONBESCYA CZASU.
D r o h o b y c z  29 czerwca.

Usiłowania tak pojedynczych osób jakoteż cał­
kowitych gmin kn podniesienia oświaty ludówćj 
zawsze znajdowały w waszym dzienniku należyte 
uznanie i zachętę. Powinnością zatem jest każde 
go, wszelki objaw w tym kierunku podawać do 
publicznćj wiadomości, aby takiemi przykładami 
i inni zachęcani przyczynili się do podniesienia o- 
światy w krają naszym, wczem  słuszni® najw ięk­
sze dobro dziś upatrywać należy. Miasto Droho 
bycz, słynne niegdyś dobrobytem swoich mieszkań­
ców, bogactwem soli, w którą najdalsze strony za 
opatrywało i dziś zaopatrywa, w najnowszych 
czasach szerszy jeszcze znalazło rozgłos z obfitości 
wydobywanego oleju skalnego i wosku ziemnego, 
które to płody natury tuż w pobliskości miasta się 
uzyskują. Jeżeli te bogactwa natury słusznie u- 
*agę wszystkich światłych, o podniesienie bytu 
materyalaego w kraju naszym dbających mętów 
aajżywićj poruszać powiuny, to nie na mniejszą 
zasługują baczność starania tutejszćj gminy około 
podniesienia oświaty łożone. Wiadomą jest rzeczą, 
że po długich, do końca jeszcze wieku zeszłego 
sięgających staraniaeb o założenie gimnazyuoi 
miasto nasze w roku 1858 od N. Pana otrzymało 
pozwolenie założenia u siebie własnym kosztem 
gimnazyum niższego, które wkrótce za ponownem 
staraniem się godny na gimnazynm ośmioklasowe 
rozszerzone zostało. Na pomieszczenie tego zakła­
du miasto ofiarowało gmach okazały; a niepoprze 
stając na tem wyłożyło na zakupienie pierwszych 
środków naukowych znaczne sumy, przeznaczyło 
ca ich otrzymania i rozszerzenie znaczne datki rok 
rocznie na wieczno czasy. Ztąd toż to pochodzi, 
że gimnazynm Drohobyckia jakkolwiek od nieda­
wnych dopiero lat istniejące, co się tyczy pomie­
szczenia jakoteż i zasobów naukowych słusznie do 
pierwszych w kraju liczyć się może. Lecz nie na 
tem koniec. Mieszczanie tutejsi pilnie bacząc na 
rozwój tego zakładu, nadal nie szczędzą niczego, 
coby do wzrostu jego przyczynić się mogło. Po­
mijam tn to wszystko, co dla utrzymania wsoro- 
wći czystości tak w e w n ą trz  j a k  z e w n ą trz  wspa­
niałego gmachu bez  w zg lęd u  na dość znaczne ko 
«zta  t z y n i ą ;  wspomnę tu, że roku 1864, aby za 
radzić potrzebie czytania pożytecznych książek 
w godzinach od nauki wolnych dla młodzieży, 
reprezentacya miejska ofiarowała znaczną sumę 
na zakupienie książek dla wszelkiego wieku i sto- 
puia wykształcenia odpowiednich, o czem uwia­
domieni rodzice także dobrowolnemi składkami 
się przyczynili. T ak  w krótkim czasie powstała 
czytelnia dla młodzieży co do ilości zakupionych 
książek odpowiadająca liczbie uczęszczających u 
czniów, jak  co do wyboru dzieł odpowiednia wie 
towi i stopniowi wykształcenia młodzieży. Tak szla­
chetne jakoteż i gorliwe staranie się o oświatę mło­
dzieży w krótkim czasie znalazło godnych naśla­
dowców. Szanowny ks. kanonik Załęski, zacny 
prałat i proboszcz Drobobycki przeznaczył z Bwe- 
go bogatego księgozbioru do czterysta dzieł dla 
ićj czytelni; niemniój jeden nauczyciel gimnazy 
a ln y , znakomitym darem książek do rozsze- 
rżenia tejże się przyczynił- Dhi kształcenia i uszła- 
chetnienia serca młodzieży zaprowadziło miasto 
a«ukę śpiewu i obowiązało się na wieczne czasy 
dla utrzymywania tćj nauki ze swćj strony pła- 
ić rocznie 100 złr. Jeszcze, w r. zaszłym rozpo­

częła się ta nanka, udział młodzieży jest wielki; 
do 100 ochotników uczęszcza ua lekcye, które pod 
amiejętnem przewodnictwem p. Józefa Fromin- 
skiego, znakomitego znawcy muzyki, już w krótkim 
czasie piękne wydały owoce. Jeszcze roku zeszłe 
go (1864) nchwaliła repiezentacya miejska w pię­
knym do bndynka gimnazjalnego przytykającym 
ogrodzie otworzyć szkołę gimnastyczną, lecz dla 
braku człowieka, któryby plan do podobnćj szko­
ły zrobić i jego wykooauiem zająć się potrafił, ja ­
koteż i dla zbliżającćj się pory zimowćj, odłożono 
wykonanie tćj uchwały miejskićj aż do tego roku, 
gdzie od miesiąca już posiada gimnazyum tutej­
sza zakład gimnastyczny, który co do urządzenia 
i ilości aparatów nie ustępuje żadnemu podobne­
mu zakładowi w kraju.

Lecz pomimo tych wszystkich zabiagów ze stro- 
uy miasta jakoteż i ludzi o podniesienie oświaty 
dbających brakowało jeszcze zawsze czegoś, o co 
stó8anki miejscowe jakoteż i potrzeby czasu gwał­
townie dopominać się zdawały. Dla braku szkoły 
rsalnój w miejscu, tudzież zważywszy, że prze­
dział szkół średnich na g»»Uazya i szkoły realne 
które mają przygotowy*ać do właściwych szkół 
fachowych, nie jest w naturze rzeczy tychże szkól 
uzasadniony, postanowił0 miasto tutejsze przepro­
wadzić myśl zlania tychże podwójnych zakładów 
w jeden, któryby briiki obydwóch uzupełniając, 
odpowiadał wymaganiom ruoyonalnym szkół śre­
dnich; miasto tutejsze P08tauowiło przeistoczyć 
gimnazyum tutejsze na tak zwane gimnazynm 
realne. Jeszcze w lutym reprezentacya miejska I  wniosła do namiestnictwa prośbę o przemienienie

gimnazyum teraźniejszego w gimnazynm realne, 
a przy ostatnićj bytaości J . Eksc. Namiestnika 
bar. Paumgartena ponowiła swą prośbę o przy 
spieszenie rozstrzygnięcia tćj sprawy, co tenże jak 
uaspiesznićj uczynić przyrzekał. Reprezentacya 
miejska temi dniami uchwaliła rozszerzenie bu­
dynku gimnazyalnego odpowiednio do potrzeb 
szkoły nowo się zaprowadzić mającćj, aby już z 
następnym rokiem szkolnym nauki podłng nowe­
go planu udzielone być mogły. Na pierwszy czas 
odnosi się to przeistoczenie do czterech klas niż­
szych, z tem zestrzeżeniem, że w późniejszym 
czasie reorganizacya ta i na cztery wyższe roz­
szerzoną zostanie. Co się tyczy planu naukowego, 
uie jest jeszcze dokładnie wiadomy; to tylko jest 
pewnem, że nauka rysunków staje się przedmio­
tom obowiązkowym dla czterech klas niższych, 
tadzież język francuski od trzecićj klasy począw­
szy. Jednakże ci sami nauczyciele będą także o 
bowiązani naukę w tyoh dwóch przedmiotach już 
w roku przyszłym także dla uczniów wyższego 
gimnazyum wykładać, dla których jednak te przed 
mioty nie będą obowiązkowe. Tak więc mieszczą 
uie miasta Drohobycza w tak krótkim czasie fiyle 
zrobili dla podniesienia zakładu, który własmemi 
pieniądzmi utrzymują, i okazali czynem, że ja k ­
kolwiek w innych sprawach oszczędnie się rzą 
dzą, tam gdzie idzie o podniesienie i rozszerzenie 
oświaty żadnych, choćby tak wielkich wydatków, 
meszczędzą. Historya szkół naszych umieści 
kiedyś zacnych reprezentantów miasta Drohoby­
cza na swćj karcie, jako mętów, którzy stanęli 
ua wysokości swego czasu, wyszedłszy po za gra­
nice małomiejskiego samolubstwa, okazali się pra­
wymi obywatelami kraju i dali przykład, który 
da Bóg w krótce i inne miasta naśladować będą

W iedeń 1 lipca.

  r. I dziś także nie można nic nowego i pe
wniejszego donieść o kwestyi ministeryalnej i 
przyszłym składzie gabinetu. Nie brak wprawdzie 
świeżych pogłosok, wymieniających nowe osoby 
jako reprezentantów nowych syst9matów albo 
przynajmniej nowych tychże odcieni. I dziś więc 
nie będę niemi nudził czytelników, bo nie odnie 
śliby stąd żadnej korzyści. Albowiem prawie wszy 
scy, których dotąd wymieniono jako kandydatów 
jako to : Waser, Waidele, Lichtecfels i Henet (mi 
uisteryum sprawiedliwości); Poche i Btibner (poli 
o ji); Wodiaaer, Holzgtthan, Hock, Almasy, Feste- 
tiofc, Louyttł, Dooa»wfy. Pipit* fskarbnV Schwarz. 
Becke, Reyer, Hock, Kalchberg (bandln); Ciam- 
Galias i Hauslaub (wojny) są albo kandydatami 
stronnictw, których one naprzód wysuwają, albo 
odmówili odraza, kiedy im tylko zrobiono propo 
zycyą, wdawania się w układy o teki ministeryal 
ae. Inna okoliczność, dla której trudno zaleźć 
kandydatów dla niektórych ministeryów, nie zaj 
mających się sp ra w a m i p a ń s tw a  w ścisłem zna 
czenin słowa, zachodzi w tem, że właściwe koła 
same jeszcze nie wyjaśniły sobie dokładnie za­
kresu władzy urzędowej tych ministrów i ich przy 
szłego stanowisko. Głównie zaś o to się zahacza 
rzecz, że nadzwyczaj żywa walka, która się teraz 
toczy wszelką bronią dyplomacyi i intrygi między 
fideralistami i dualistami, dopóty nie dozwala za­
jąć silniejszego stanowiska, i czyni niemożliwem 
ostateczne wyniesienie kandydatów, dopóki koro­
na nie wypowie rozstrzygającego słowa. Cesarz 
Jmć powróci z Iszlu dopiero we środę. Tymcza 
sem wzmoże się jeszcze bardziej zawziętość, któ 
ra objawia się we wszystkich obozach, mianowi­
cie pomiędzy reprezentantami federalizmu i dua­
lizmu. Stosunki pomiędzy temi dwoma obozami 
są tak już napięte, że ceatraliści zaczynają mieć 
nadzieję. Duobus litigantibus tertius gaudet powie 
dział mi wczoraj znacząco jeden z najwybitniej 
szych centralistów.

R z y m  26 czerwca.

Jak  donosiłem wam w ostatnim moim liście, p. 
Yegezzi oczekiwał we czwartek odpowiedzi gabi­
netu florenckiego na ultimatum papież kie, a Ojciec 
święty kazał go prosić, aby był u niego tego wie­
czora. P. Vegezzi, otrzymawszy depesze prżez je ­
nerała Lamarmora zapowiedz,ane, pośpieszył do 
Watykanu stósownie do żądania Jego świątobliwo­
ści. Przed wieczorem jednak otrzymał bilet od 
kardynała Antouellego, w którym go Bekretarz 
stanu prosił do siebie zanim do Papieża się uda. 
Gdy przjbył, kardynał oświadczył mu, że Ojciec 
święty bardzo zanżjny i zajęty tego wieczora, 
czeka go przeto nazajntrz, w piątek, między dwu­
nastą a pierwszą. P. Vegezzi wrócił więc Da dru­
gi dziań do Watykanu. Przyjmowano go z hono­
rami, jakie się zwykle oddają ambasadorom. Pius 
IX kazał krzesło dlań przynieść i prosił go sie­
dzieć, co tylko dla panujących czyni, bo żaden 
poseł nie ma prawa usiąść w przytomności naj­
wyższego Pasterza, w którego gabinecie brak na­
wet zupełny krzeseł i wszelakiego siedzenia, wy- 
jąwszylkrzesła papiezkiego. Dotąd głęboka tajemni 
ca otacza dwugodzinną rozmowę Papieża z przed 
stawicielem Włoch. Wiadomo tylko, że pomimo 
odrzucenia ultimatum przez rząd włoski, układy 
ostatecznie ocalały i że nie przyszło do zerwania. 
Odroczono je tylko zawieszając tymczasowo. Je ­
dynie ustna rozmowa p. Vegezzego z Papieżem 
sdolaa była przynieść ten skutek, bo gdyby Bię 
posłannik włoski układał był do ostatka z kardy 
uałem Antonellim, a przez niego z kongregacyą, 
uie tylko żeby rokowania zerwały się były bezpo­
wrotnie, ale nawetby drogę na zawsze zamknięto 
wszelkiemu nadal porozumieniu się. Rząd włoski 
cbociaż dla niezgody ministrów żadnego nie mógł 
uczynić stanowczego kroku, tyle miał przynajnnej

zręczności, że ultimatum odrzucił dwuznacznie, 
oołowicznie, a król rozkazał jednocześnie p. Ve- 
gezzemu nie psuć, broń Boże, sprawy i bądź co 
t.ądż układów nie zrywać. W tem p. Vegezzi spo­
tkał się z życzeniem Piusa IX, aczkolwiek zna­
cznie już zmienionego nieprzyjsznemi podszepty 
przeciwników Włoch i Francyi. P. Vegezzi oznaj­
mił Ojcu świętemu, iż trzydziestu dziewięciu w y­
gnanych biskupów wrócić może do swoich dyece- 
syj na mocy im udzielonej amnestyi bez żadnego 
warunku. Względnie innych punktów, jak o p rzy - 
sięga, exequator, obsadzenie wakujących stone ud. 
wszystko w zawieszeniu powtórnie zostało. P*.Ve' 
gezzi spodziewa się lada chwila zmiany ministe- 
ijum . Papież i król chcą obadwaj, aby się agita- 
cya skrajnych Btronnictw uspokoiła, aby du­
chowna partya i demokracya włoska— jedna dzia­
łająca przez najpotężniejszych dostojników popie­
ranych od północnej dyplomacyi i przez większość 
duchowieństwa rzymskiego, druga zaś wywierają­
ca nacisk przez meetingi i bezrozumne swoje pro- 
tistacye— zwolniały, ochłonęły i ucichły. W ta- 
kiem zaciętam rozjątrzeniu dwóch ostatecznych 
partyj nic postanowić nie można. Wkoło samego 
Papieża nastąpiło, że tak powiem, pospolite rusze­
nie przeciw układom. Dyplomacya bez wytchnie- 
uia pracowała, zabiegała, rozsyłała i odbierała no­
ty. Z pewnej ambasady oddzielnie niemal wypra­
wiano nadzwyczajnych kuryerów. Zgoda Papieża 
z Włochami, wszak to był miecz Damoklesów dla 
aiejednego mocarstwa i d la wielu jednostek! Jakoż 
w rzeczy samej, po ułożeniu kwestyi biskupiej 
p. Vegezzi miał zaraz przystąpić do nłożenia po­
cztowych i handlowych stosunków  Co dalej
leżało? Przekonany byłem i utrzymywałem, iż 
kwestyi politycznej poruszyć wcale nie miano. O- 
tóż myliłem się. Dziś z pewnością najzupełniejszą 
twierdzę, że kwestya polityczna miała być owszem 
poruszaną, ale w sposób tak łagodny a zarazem 
tik  szlachetny, żeby się Papież nie mógł był ulę­
knąć tych propozyeyj; jakoż rzeczywiście nie lę­
kał się onych, wiedząc z listu królewskiego, że 
o pogwałcenie praw Stolicy św. nikt go nie napa­
stuje Więcej w tym przedmiocie tłómaczyć się
uie mogę, bo rokowania nie są zerwane, lecz za­
wieszone, i przedwczesnem jest mówić o tam, co
być miało lub być m a P. Vegezzi wie bardzo
dobtze, skąd padł cios, który mu szyki pomieszał, 
bo oprócz nierozsądnego oporu pięciu ministrów 
włoskich najbardziej do przerwania uaładów z
przeciwnej się strony przyczyniono P. Vegez-
zi miał zabawić aż do śgo Piotra, ale dnia wczo­
rajszego otrzymał depeszę z Florencyi donoszącą
mu O chorobie bllZkleJ swej k r e w n e j ,  z n ie w o lo n y
jest tedy dziś wyjechać nie tracąc ani chwili cza­
su, by drogą sobie osobę żywą jeszcze zastać. — 
Niepomału wszystkich zadziwiła wizyta, jaką  mon- 
signor Merode oddał p. Vegezzemu. Całą godzinę 
u niego spędził. P. Vegezzi mógł się wszystkiego 
raczej spodziewać, jak  odwiedzin ministra broni. 
Pcsłanuik włoski nie zwierzył się zapewne i nie 
mógł zwierzyć nikomu z treścią rozmowy, jaką 
z nim miał, ale wiem, że był uderzony gwałtow­
nością jeszcze mu nieznaną p. Merodego-----

W nocy św. Jana odbył się wielki szabas cza­
rownic, la nottata delle streghe, znana uroczystość 
ludowa na placu Lateraneńkim , gdzie kilkanaście 
tysięcy osób zgromadzonych było. Wiadomo, iż 
podług gminnego podania, czarownice włoskie po 
wycięciu sławnego dębu w Benewencić przeniosły 
walny swój sejm do Rzymu na plac Lateraneński, 
gdzie z całego się półwyspu ściągnęły i obrado­
wały wtedy nawet, kiedy jedności włoskiej jeszcze 
nie było, a paszportów wewnątrz Włoch potrzebo­
wano. Ale czarownice na miotłach wzbijały Bię po 
nad sztuczne podziały ojczyzny, i jako prawe pa- 
tryotki mało się troszczyły o pozwolenie na gra- 
uicach. Rzym cały był tego roku na szabasie czar­
noksięskim, gdzie nczty się odbywały na dworze, 
a plac Lateraneński brzmiał uroczą muzyką man- 
dolinów i gitar przy śpiewie najpiękniejszych 
głosów.

W iedeń 2 lipca. Według programatn ogło­
szonego w dzisiejszej Gazecie Wiedeńskiej, N. Pań­
stwo opuścić mieli wczoraj Isehl, zkąd cesarzowa 
Elżbieta odprowadzona przez N. Pana aż do sta- 
cyi kolei żelaznej Weis, udaje się do Kissingen. 
N. Pan powróci pociągiem pospiesznym z Weis 
do Penzing, zkąd według wiadomości prywatnych 
uazajutrz to jest dzisiaj miał przybyć do Wiednia.

A przybycie N. Paoa oczekiwane jest tym razem 
z gorączkową niecierpliwością. Ma ono położyć 
tamę przesileniu ministeryaluemu przez utworzenie 
aowego ministerstwa opartego na programacie u- 
łożonym za wspólną ugodą pp. Mensdoifls, Maj­
latha i Belcredego. Głoszą, iż skoro ministerstwo 
stanowczo się ukonstytuuje, posłanie monarsze o - 
wieści ten wypadek Radzie państwa wraz z y 
łożeniem programatn ministerstwa. . ..gJa

Tymczasem w tej parodniowej stsgoaoyb wr&t 
członków przyszłego gabinetu zapełnia s ę
uowemi nazwiskami. członka

Znajdujemy na mej osobę br. w jg,ąd ^

Sii » « ■

omylnie » ’«*« » «■»«>-
w a n i u  d Almseeego ministrem finansów, p. Hen-
nota m inistrem  sprawiedliwości ucichły zupełnie. 
M inisterstw o sprawiedliwości przeznaczają teraz 
stale dla p- Qae8arsi członka Rady stanu.

K i lk o d n io w a  przerwa w ukompłetowaniu mini- 
fctsrstwa dostarczyła rówuież czasu do rozważe­
nia sytuacyi. Dzienniki, które z początku wyrażały 

[się nieśmiało o nowem ministerstwie, dziś nie-
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obw ijają już w bawełnę swoich przekonań. Góruje 
między niemi niechęcią do nowego składu m ini­
sterstw a nowa Presse. „Nie powinno nikogo dzi 
w ić“ — pisze ów dziennik — iż nie mamy sym patyi 
dla m inisterstwa Majlath — Belcredi.

Pytam y się, czy ministerstwo Belcredego spełni 
to, czego zanieebauie wywołało opozycyę przeciw 
m inisterstwu Schm erlinga?

Ministerstwo Schm erlinga przeminęło nie dopeł 
niwszy rewizyi konkordata. Czy mioisterynm Bel­
credego dopełni tej rew izyi?  Ministerstwo Scbmer- 
linga nie zaprow adziło w Austryi sądów przysię­
głych. Czyż zaprow adzi je  ministerstwo Belcredego ? 
Ministerstwo Schm erlinga nie nregolowało prawa 
o stowarzyszeniach i asocyacyach. Czy m inister­
stwo Belcredego wniesie ustawę o stowarzyszeniach? 
Ministerstwo Schm erlinga nie dopuściło liberal­
nej interpretacyi 13 § konstytueyi. Czy przychyli 
si-j do niej ministerstwo B elcredego? Ministerstwo 
Schm erlinga nie podjęło się reformy praw odaw stw a 
karnego. Czyż podejm ie je j się ministerstwo Bel­
credego? Zgoła, czy nowe ministerstwo dokona 
wszystkich reform, których zaniechanie pozbawiło 
ministerstwo Schm erlinga poparcia Rady państwa? 
Na tern rzecz cala polega; od tego zależy, czy 
ministerstwo nowo rzeczywiście rządzić będzie 
w duchu konstytucyjnym .u

W drugim  artykule poświęconym również prze­
sileniu rainistoryalaeŁU N . fr .  Presse powątpiewa, 
aby powołanie ks. M etternicha na posadę mini­
stra spraw zagranicznych, o czem krążyły między 
inuemi pogłoski, było czemś więcej niż zwykłą 
efem erydą brukową. Byłoby to niemałą oznaką 
przyjaznego usposobienia dla F ran c ji —  pisze 
Presse — gdyby na czele urzędu spraw  zagran i­
cznych stanął mąż znanych sym patyj dla impe- 
ryalizm u nad SekwaDą. Ale dziś mniej, niż kiedy­
kolwiek, widoków po tem u:, ministerstwo, w k tó ­
rego ręce przechodzi dziś ster rządu, nie uczyni 
zapewne ani kroku ku Fraucyi, nie mówiąc już o 
W łoszech.

Z tegoż dziennika wyjmujemy wiadomość, ja  
koby w łonie dotychczasowego składu przyszłego 
m inisterstwa wybuchła kryzys, a  to z powodu, iż 
między kaoclerzem  węgierskim  a ministrem stanu 
t. j. hr. Belcredim wyjaw iły się pewne różnice 
w poglądach, których pogodzić nie zdołano.

Zdaje nam się, iż o tej wiadomości możemy 
powtórzyć przytoczone powyżej słowa nowej 
Presse z okazyi wiadomości o powołaniu księcia 
Metternicha.

W edłag zapew uiauia dzieuików urzędowych, w y­
daw anych w Z ftg m b iu  , wieść o zamierzonem 
połączeniu trzech kaneelaryj nadwornych zgoła jest 
be izasadaą. Zm iana m inisterstw a nie wpłynie na 
zm ianę stosónku między W ęgram i aGHorwacyą. 
Kanclerz Mazuranicz pozostanie na swem stano­
wisku. Istotnie, ta okoliczność, iż p. Mazuranicz 
nie poszedł za przykładem  pp. Ziczego i Nadas- 
dego, kazałaby przywiązywać tym razem niejaką 
w iarę do doniesień urzędowych dzienników.

Przy tej sposobności zapisujem y, iż wybory do 
sejmu borw ackiego, powołanego ja k  wiadomo na 
dzień 17 lipea, prócz w Pograniczu wojskowem, 
w ogóle bardzo niekorzystnie dla rządu wypadły. 
Miasto Z ag rzeb , w którem wybory jeszcze nie n- 
skutecznione, wszystkich swych reprezentantów  w y­
brać m a z grona opozycyi.

Pogłoska o piśmie odręcznem N. Pana do mini 
stra  wojny, w którem polecono dokonać znacznych
redukcyj ® arm ii, uio wjrl^oaająO WOjsK W Wo-
neckiem konsystających, powtórzoną, przez nas za 
gazetą szląską i nowym Fremdenbiattem  w prze­
glądzie sobotnim, telegrafowano z W iednia do Ta- 
gesport w Gracu, której wyborne źródła są znaue. 
Pogłoska ta ,  której brak dotychczas urzędowego 
zatw ierdzenia, znajduje powszechną wiarę.

Mówiąc o pogłoskach krążących po dziennikach, 
trudno nam pominąć i tćj, którą Debatte o frakcyi 
p o ls k ić j  jako  symptomie położenia przynosi. N aśro- 
dowem posiedzeniu Izby poselskićj w ażyła się 
szala między wnioskiem większości a  mniejszości 
wydziału w przedmiocie kierunku kolei ze Schwa- 
donito do Kdaigshain. Hr. Bercredi, o którym nikt 
już  nie wątpił, iż przeznaczona dla niego teka p. 
Schmerlinga, przem awiał za wnioskiem większości. 
Przy głosowaniu okazało się, iż wniosek większo­
ści tylko li w skutek poparcia głosam i frakcyi 
polskićj pozyskał przewagę. Otóż ja k  dowiaduje 
się Debatte „z kom peteutnćj strony" frakcya pol- 
ska  głównie z tego względu użyczyła swych g ło ­
sów wnioskowi większości, iż odmienuem zacho­
waniem się nie chciała nastręczyć sposobności or­
ganom centralistycznym  do wyzyskiw ania rezulta­
tu nieprzyjaznego temuż wnioskowi jak o  klęski 
domniemanego następcy p. Schmerlinga.

— Na sobotaiem posiedzeniu Izby wyższej sp ie­
sznie załatwiono się z budżetami ministerstw skarbu 
handlu7 sprawiedliwości i p o licy i: W nioski komi- 
syi finansowej w małoznacznych tylko pozycyacb 
różniące się od uchwały Izby poselskiej, zyskały 
bez w yjątku zatwierdzenie przez Izbę. Następne — 
w torkow e— posiedzenie poświęconem będzie bu 
dżetowi m inisterstwa wojny.

a .F r a n c y
Minister spraw  wewnętrznych p. Lavalette roze 

słał następujący okólnik do prefektów z powodu 
zbliżających się wyborów na trzecią kadencyą rad 
departam entowych.

Panie P refek c ie ! Niezadługo ogólna odezwa u 
czynioną będzie do k ra ju ; wszystkie gminy F rań  
cyi wybierać będą swych umocowanych i poraź 
trzeci od przywrócenia cesarstw a złożono zostaną 
rady  municypalne.

l^obec tego nowego zastóso wania głosowania po 
wszechnego, uczuciem jak ie  owłada rząd, je s t po- 
szanowauie praw a wszystkich, a przedewszystkiem  
pragnie on bezpieczeństwa wyborów. T a sanna myśl 
pauio prefekcie w inna przewodniczyć twym aktom.

W ierny postępowaniu, jak ie  sobie zakreślił p ra ­
gnąc popierać regularny rozwój życia gmin, rząd 
czeaać będzie rezultatu wyborów zanim sam przy­
stąpi do organizacji merostw. Niezrzekając się 
praw potrzebnych, jak ie  posiada z art. 57 kousty- 
taeyi, ma on słuszuą nadzieję, i i  będzie mógł 
wybrać naczelników administracyi municypalnej 
pomiędzy radcam i zaszczyconymi zaufaniem swo­
ich współobywateli. Najgorętszem  jest życzeniem 
C esarza, aby mer0wie mogli się krajowi przed­
staw ić z urokiem owego podwójnego mandatu, 
który  tak  dobrze odpowiada ojcowskiemu charak­
terowi t?j ludowej magiatratnry.

W walce pokojowej, która się wytoczy, kwestye 
miejscowe jedyn ie  będą w grze. Rząd spuszcza 
się z zaufaniem  na zdrowy m a ą d e k  ludności. Jako  
bezstronny widz tej walki, winieueś panie prefekcie 
dozwolić C h la  wyborczemu swobodnego objawu,- 
roks«.iuie się Tw oja usprawiedliwićby się tylko 
upło wtedy, gdyby ludzie nierozsądni chcieli wbrew

sumienia publicznemu zmieuić charakter wybo­
ru, sprow adzając go na grunt polityczny i usiło- 
weli tworzyć w celu osobistym agilacye, które 
władza ustalona wolą samego narodu musi po­
konywać.

Mój okólnik z 14 m aja dał ci poznać, ja k ą  przy- 
w ięzuj^ wagę do zupełnej regularności działań 
wyborczych; jest to kw estya moralna, godna wszel­
kiej z twej strony pieczołowitości. Listy z r. 1865 
zostały przejrzane z ścisłą bacznością. Dołóż pan 
takich sam ych starań ku pizygotowauiu wszelkich 
szczegółów wyborów. Przypomnij merom przepi­
sy praw a, zawezwij icb, aby się do nich skrupu­
latnie zastósowali, oświeć ich w razie potrzeby 
swetui radami.

Słowem, zapewnić gminom wolny w yraz wybo­
ru swych umocowanych do prowadzenia ich inte 
resów municypalnych, zachować wyborom cbarak 
ter wyłącznie gminny, zapobiegać lub pokonywać 
mieszauie się dacha stronnictw lub namiętności 
politycznych, oto są  panie prefekcie zasady jak ie  
w ykonywać winieueś chcąc się zastósować do woli 
rządu.

P rzy jm ij, panie prefekcie, zapewuieuie mego 
szczególnego poważania.

Minister spraw  wewnętrznych.
Lavalette,

A m e r y k a .
W chwili kiedy uw aga powszechna zwrócona 

jest na półuocną A m erykę, nie od rzeczy będiie 
pedać tu obraz statystyczny ludności Stanów Z je­
dnoczonych. W yjm ujem y go z tygodnika Oesterr. 
Wochenschrift, który podaje go z dzieła będącego 
p.,d p r a s ą , D ra S eh erze ra , podróżnika znanego 
z prac ścisłych naukowych około badania stosun­
ków zachodniej półkuli świata.

,;E u rope jczyk , który nigdy nie był w nowym 
świecie, nie zdoła sobie zrobić wyobrażenia o ogro­
mnym ruchu i olbrzymich rozmiarach, jak ie  przy­
bierają wszystkie Btosuuki w tym nowożytoym 
kraju czarów, gdaie wprawdzie nieczuła i nie 
uprzejm a, ale za to niezrównanie energiczna, śm ia­
ła i ruchliwa rasa dzierży republikański olbrzymi 
sztandar od odnogi Hudsońsktej do doliny Sacra­
mento.

Trzeba wiedzieć na własno oczy to nieustanne 
parcie naprzód w krainach lesistych nad Illinois, 
Misisipi, Misuri i w zachodniej stronic wielkich je  
ziór, przez stepy indyjskie i góry skaliste aż 
do Oregonu i K alifornii; trzeba patrzeć na ten 
ciągły ruch tej imponującej wędrówki ludów, któ­
ra bądź z pocbopności do czynu, bądź z chęci zy­
sku lub z chęci zmiauy m iejsca, toczy się od 
wschodu na zachód, upraw ia pustynie, łączy parą, 
kolejami żelaznemi i drewuiaucm i niezmierzone 
przestrzenie, i jakoby  potęgą czarodziejską zak ła­
da uporządkowane życie spółeczne na tem samem 
m iejscu , gdzie niedawno koczujący Indyanie po­
lowali na dzikie bawoły— aby pojąć to wrażenie 
przejm ujące do głębi duszę, jak ie  spraw iają na 
poważnym badacza młodociane dzieje północnej 
Ameryki.

W span ia lej nie wystąpił do tąd  żaden  inny na 
ród na widowni życia; naw et nie w yrównywa mu 
Rzym starożytny, który potrzebował wieków, aby 
wzróść w potęgę w ładnącą nad światem, opierając 
świetność sw ą na nędzy podbitych narodów ; kie 
dy północny A m erykanin z gotow ością dzieli sw ą 
4 r.iou.o46 „ k -iU /u i, kto n a  jego  w stępuje zieuiię.

W prawdzie dostarczyła do tego wszystkiego 
środków stara Europa w swych wynalazkach i 
udoskonaleniach na każdem  polu ludzkiej wiedzy; 
a rasa anglogierm ańska postawiła główny zastęp 
ludności północnej Am eryki, wszelako osiągnięcie 
za pomocą tego od starego św iata wziętego mate 
ryała dachowego i fizycznego, je s t jedyną zasługą 
urządzeń i ustaw  tego młodego pań dw a , które 

osady niewiele uwagi na się zw racającej wzro­
sło w jedno z najpotężniejszych państw na kuli 
ziemskiej. Duch stow arzyszania się, które Jankey 
wyniósł z Anglii, rozwinął się dopiero w Ameryce 
w dzisiejszych swych kształtach i do tak olbrzy­
miego wzrostu.

W szystko to, co w Anglii zrobiono na tem polu: 
koleje żelazne, cuda przem ysłu, a nawet zdobycie 
Hiudostanu przez kom panią kupców, małem wy 
daje się w porównaniu z tem, co bądź już zdzia­
ła ła  wolność stow arzyszania się w północnej Ame 
ryce, bądź na przyszłość zrob:ć obiecuje. J a k  w ia­
dom o, m iała brytańska wschodnioindyjska kom ­
pania m onopol; panow ała nad Iudyą za pomocą 
licznegj i bardzo drogiego w o jsk a ; prowadziła 
tylko handel ale uie kolonizow ała; starem u da­
chowi ładów wschodnich nie nadała ona ani no­
wego piętna, ani odm ładzającego polotu, a  nawet 
nie zdołało panowanie najwolniejszego państwa 
zachwiać tam starego niedorzecznego ducha kast, 
opierającego się wszelkiemu cywilizującem u po­
stępowi.

Tym czasem  północni Am erykanie dokonali swe 
do dzieła bardzo małemi wojskowemi siłami. Za­
jęte  k raje  organizują oni bez przym usu, jedynie 
przew agą siły czynności i spółeczności. Krasząca 
i atnalgam ująca siła żywiołu am erykańskiego nie 
dozwala żadnego oporu. Dach porządku i moral 
nej siły, pobudzający przykład czynaości zysk 
przynoszącej, które wszędzie towarzyszą półuo 
cnemu A m erykaninow i, spraw iają tu jeszcze dzi­
wniejsze cuda od tych, których w państw ach dc- 
spotycznych dokonał przymus i postrach. Osadoi> 
cy ze strzelbą i pługiem osiadają na nowej ziemi 

dają  jej urządzenie gminne, szkołę, kościół i sę-

ców 4 ,3 6 3 , razem 4,131,720 dusz; urodzonych 
w U nii: białych (w łączając Iodyan i Chińczyków) 
22,851,700, wolnych mieszkańców 483,603, razem
23,335,313 dasz.

Cała ludność wolna, krajow a i obca wynos ła 
w r. 1860: 27,467,033 dusz, ludność niewolnicza 
3,954,716. Pierw szych niewolników przywieziono 
w r. 1619 z Afryki do W irginii; pierwszy statek 
urządzony w jednej brytańskiej kolonii w celach 
handlu niewolnikami wypłynął z Bostonu w roku 
1648. Do r. 1670 sprowadzono 2,000 niewolników 
Murzynów. W r. 1790 było w am erykańskich kolo­
niach 697,897 niewolników; a  kiedy w r. 1808 
zabroniła ustaw a wprowadzania niewolników Mu­
rzynów do wszystkich Stanów Unii, liczba ich 
przechodziła już  milion. W sześciu dziesiątkach 
lat od r. 1810 do 1860 w zrastała ich liczba regu 
lam ie o 34, 29, 28 i 24 proc.

W roku 1810 było ich 1,191,364
1,538,0381820

1830
1840
1850
1860

2,009,043
2,487,455
3,204,313
3,953,587.

Liczba zbiegłych niewolników wynosiła w roku 
1850 na 3,200,364 niewolników, 1,011 zbiegów, 
czyli 1 na 3,165; w r. 1860 na 3,954,716 ogółu, 
803 zbiegów czyli 1 na 4,924. Obdarzonych wolno 
ścią byłe w pierwszym wymienionym roku 1467, 
czyli 1 na 2,181, w drogim 3,078 czyli 1 na 1288.

Po głównych miastach Unii w zrastała ludność 
w następującym  stosunku: 
w Nowym Jorku  w r. 1850:515,547, w 1860:805,650

Filadelfii 
Brooklynie 
Baltimore 
Bostonie
N. Orleanie
Ciucinati 
St Louis 
Chicago

340,045
96,833

169,054
136,881
116,375
115,436

77,860
29,963

562,529 
266 661 
212,418 
177,812 
168,675 
161.044 
160,773 
109,260

36.45
33.13
33.40
32.67
33.87
35.58

dziów pokoju. Rządzi się taka  osada sam a i wzno 
si się o swoich siłach. Ręce są  w ciągłym rucha; 
pow stają schludne domy; kukurydza, pszenica, zie- 
m aiaki, owoce wszelkiego rodzaju zielenieją się i 
dojrzew ają, a  gospodarz, który około pich chodzi, 
łatwo i korzystnie ich zbyw a za pomocą licznych 
środków kom unikacyjnych, wodnych i lądowych.

Przeszło tysiąc parowców pły«<a po Mississippi 
i jego  dopływach, podczas kiedy lokomotywy 
gw iżdżą i zioną parą przoz pustynie między je ­
ziorem m ichigańikiem  i górnym  Mississippi i już 
niezadłago roznosić będą lotną siłą oświatę po 
stepach indyjskich na zachodzie aż do brzegu 
Spokojnego oceanu.

N astępne daty, które zebraliśm y bądź podczas 
podrćży w Stanach Zjednoczonych Ameryki w la ­
tach 1852 i 1853 bądź uzupełniliśmy z później­
szych ogłoszeń, stw ierdzą faktami to, cośmy po 
wiedzieli i dadzą czytelnikowi obraz statystyczych 
stosunków ludności w północno-amerykańskiej Unii.

Obszar 34 S tan ó w , siedmiu terytoryów i dy­
stryktu Kolumbia obejm uje przestrzeń 3,129,085 
angielskich mil kw adratow ych, na którym  w roku 
I860 mieszkało 31,421,794 dusz ludności (białej, 
m ieszanej, Indyauów i niewolników.)

Z tej było urodzonych za g ran icą: białych ( ra ­
zem z Chińczykami) 4,127,357, wolnych m ieszań­

Podłag najnowszych urzędowych wykazów przy 
było od 30go września 1819 do 31go grudnia 
1860 z różuych krajów św iata razom 5,062,414 
wychodźców (2,832,603 płci m ęzkiej, 2,180,536 
żeńskiej, przy 49,275 płci uie podano) do Unii; a 
mianowicie:

od 1819 do 1830 dusz 244,490
1831 „ 1840 „ 552,000
1841 „ 1850 „ 1,558,300
1851 „ I860  „ 2,707,624.

Od roku 1860 do 1863 wynosiła liczba przyby 
wających wychodźców w przecięcia rocznie około 
160,000; w r .  1863 razem 196,540.

Podług ostatniego w r. 1860 zrobionego opisu 
wynosiła liczba za granicą urodzonych osaduików 
4,136,540. Niemców było 1,301,136, Irlandczyków 
1,611,304, innych narodowości 1,223,735. W sku 
tek niedawno wydanej ustawy o osiedlania się, 
która zabezpiecza każdemu przybyw ającem u osa­
dnikowi 160 akrów ziemi skarbow ej w którejkol­
wiek części Unii, powiększy się zapewne liczba 
corocznych przybyszów do Ameryki.

Śmiertelność wynosiła w r. 1862 w całej ludno 
ści 392,821 czyli 1:27, w r. 1850 zaś 323,272 
czyli 1:41. Zmieniała się oua w r. 1860 według 
stopnia szerokości, stanu ludności, własności zie­
mi i t. p. między 0.44 proc. w terytoryum wa 
shiugtońskiem i 2.06 proc. w Arkansas. Na wybrze
żacb spokojnego oceaun i w Stanach zachodnich była 
najmniejsza, w uoiiuie Missisipi najw iększa Śmier­
telność.

Wzrost całej ludności północno-am erykańskiej 
Uoii od r. 179Ó w ykazuje następujący stosanek: 
W r. 1790 liczba ogólna 3,920,827

„ 1800 „ 5,305,937 czyli 35.02 proc.
„ 1810 „ 7,239,814 „ 36.45 „
„ 1820 „ 9,638,131
„ 1830 „ 12,866,020
„ 1840 „ 17,069,453
” 1850 „ 23,191,876
„ 1860 „ 31,443,790
Przypuściwszy, że w tym samym stosanku w zra­

stałaby dalej ludność U nii, w takim  razie wyno 
s ilab y :

w r. 1870 ..............................  42,323,372
_ 1880 .................................................  56,966,216
„ 1890 .................................................  76,677,872
.  1900 ............................................. 103,208,415
„ 1910 ............................................. 138,918,526
„ 1920  • . . . . 186,984,335
„ 1930  ............................ 251,680,914

a zatem  okuło r. 1925 równałaby się w takim  ra 
zie ludność Stanów zjeduoczonych ludności dzi­
siejszej Europy (217,486,600), czyli 73 mieszkań 
ców na milę kw adratow ą; a  pomimo to zawsze je  
szcze miernie byłaby zaludniona północno-amery 
kańska U n ia ; gdyż ogromna dolina rzeki Misisi 
pi sam a może pomieścić i wyżywić swemi płoda­
mi 250 milionów mieszkańców.

W artość własności ruchomej i nieruchomej do­
szła w r. 1850 do sumy 7,135,780,228 dolarów; 
w r. 1860 zaś do 16,159,616,068; zatem w ciągu 
lat 10 podniosła gię o 8,925,481,011 dolarów, czyli 
126.45 proc.

Jeżeli bogactwo narodowe i nadal w tym samym 
stosunka wzrastać będzie, to w najbliższych dzie- 
siętkacb la t okażą się następujące w ypadki:

w r. 1870: . . . .  36.693,450,585 dolarów 
„ 1880: . . . .  82,865,868,847 „
„ 1890: . . . . 186,314,353,224 „
„ 1909: . . . . .  423.330,438,288 „

Olbrzymi postęp i wzrost Unii od założenia sto­
licy w W ashingtonie do wybucha wojny domowej 
w r. 1861, która przerw ała w tak  gwałtowny spo 
sób pokojowy rozwój k ra ju , daje się wydatnie 
przedstawić w następujących liczbach:

Ludność w r. 1793: 3,929,328 dusz.
n 1851: 23,267,498 „ 
l  1861: 31,448,322 ”

W artość przywozu 1793: 31,000,000 dolarów.
1851:178,138,318 „ 
1861:362,166,254 „

W artość wywozu 1793: 26,109,000 „
n 1851: 151,898,720 „

1861: 400,122,296 „
1793: 520,764 beczek
1851: 3,535,454 „
1861: 5,539,812 „
1861: 10,287 mil angielsk,
1861: 31,196
1851: 306,607,954
1861:1,166,442,729 
1851: 15,000 mil angielsk.

„ 1861: 40,000 „
W r. 1850 było we wszystkich Stanach Uoii 

113,032,614 akrów  ziemi pod upraw ą; w r. 1860 
oaoło 163,268,389.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 lipoa. Przez ogłoszenie w zeszłym 

numerze pisma nsszego zamieszczone zawiadomił Ma 
gistrat mieszkańców Krakowa, iż otrzymał polecenie 
od władz skarbowych do ściągania podatków z uży 
ciem egzekucyi wojskowej. Podobnego postępowania 
egzekuoyjnego nie doznawał joszese Kraków. Świad­
czy ono o złym stanie majątkowym wielkiej części 
kontrybuentów podatkowych, bo nikt przeoież umyśl 
uie nie będzie narażał się na egzekucyę i koszta jej 
ponosił, jeżeli jest w możnośoi uiszozenia się. Egze- 
kuoya wojskowa wstawianą być ma za zaległośoi w po­
datkach domowym, gruntowym i dochodowym , któ­
rych termin kwartalny w ozerwcu przypadał, i zarob­
kowym którego termin upływa w lipcu.

—  We środę po południu odbędzie się miesięczne 
posiedzenie Oddziału nauk moralnych Towarzystwa 
naukowego, na którem odczyta Ctłonek Zygmunt Saw 
ezyński sprawozdanie o nadesłanej Oddziałowi ręko­
piśmiennej pracy profesora gimnazyum rzeszowskiego 
Bronisława Trzaskowskiego pod tytułem : N auka o 
pierwiastkach i  żródłosłowach języka, polskiego za 
stanowiska gram atyki porównawczej. Tenże sam 
członek zda sprawę z pracy komisyi językowej, która 
się takową zajmowała na dwu posiedzeniach ubiegłego 
miesiąca.

— Wczoraj zakończył się obchód strzelania do kur 
ka dla wyboru króla w tutejszem Towarzystwie strze- 
leckiem. Ostatnią resztkę kurka zestrzelił p. Kazimierz 
Ilenisł i obwołano go królem kurkowym, a następnie 
oprowadiono przy muzyce i huku moździerzy po 0 - 
grodzie strzeleckim, poprzedzonego marszałkami. Nowy 
król niósł jako godło swego dostojeństwa wielkiego 
zygmuntowskiego kura srebrnego. Obchód ten zakoń­
czony został wieczerzą, na której przy toastach były 
i mowy, a mianowicie wiceprezes Towarzystwa p. Lu­
dwik Helcel przemówił obszerniej wznosząc zdrowie 
nowego króla, a ten odpowiedział stósownie. Oba te 
przemówienia odnosiły się do głównych zadań i celów 
spółeczeństwa [miejskiego a właściwie mieszczańskie­
go, jakiemi są praoa i nauka. U nss, gdzie po rozbi
iu polityoznem nastało i rozbicie socyalne, trze 

ba pielęgnować wszelką dążność towarzyską, ohoć- 
by zakres jej był jak najszczuplejszy i najskro­
mniejszy; potrzeba wzmacniać ducha korporaoyjne 
go , choćby się on objawiał pod formami niemające- 
mi żadnego związku z życiem publiczuem. Dla wielu 
zwyczaje Towarzystwa strzeleckiego jak i całe jego 
mogą się wydawać nieodpowiedniemi dzisiejszym po­
trzebom, mogą się wydawać zabytkami czasów, gd*ie 
bractwa strzeleckie były częśoią organizsoyi miejskiej, 
a przeto dziś już niewłaściwie zaahowywanemi; — w 
oczach naszych każde kółko mające w sobie zaród 
organizacyjny, jest już wyobrazicielem pewnego zje­
dnoczenia, a zatem pewnej siły mor*laej, i jako ta 
kie, cenimy je i szanujemy. Wieczorem ogród atrze 
lecki oświetlony był gazem a strzelnica rzędami lamp. 
Publiczność bardzo licznie zgromadzona, słuchała do 
późnej godziny wybornej muzyki w o jsk o w ej. Strzelcy 
durowadz'li w nocy nowego króla do domu.

— Na miesiąc lipiec obowiązali się następujący 
piekarze tutejsi dostawiać najtańszego pieczywa:

chleb pszenny: Kilian M e r k e r t  (ulica Szozepań 
ska)— za 1 cent 5 łutów wiedeńskich.

Chleb ży tn i:  Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul. Długa) i 
Franciszek H e n i s z (ul. Szewska) — za 1 cent. 6 
lut. wied.

B u łk i przednie: Józef B a r t l  (ul. Szewska), Karol 
W ó j o i k  (ul. Szewska) i Tomasz C h ę o i ń a k i  (ul 
Długa)—  aa 1 cent 2 l/2 łut. wied.

B u łk i  zwyczajne: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul. Dłu­
ga) i Tomasz P i n d e l s k i  (ul. Floryańska)— za 1 
cent 3 ‘/a łutów wied

—  D. Igo b. m. zakończył się w tutejszych gim- 
nszyach rok szkolny. Podajemy tu wykaz promooyi 
uczniów gimnazyum św. Anny.

I  klasa , oddzia ł pierwszy. Uczniów 75, z tych o 
trzym ali pierw szą klasę z odszczególnieniem:

1) Eliasz Bolesław. 2) Wolff Feliks. 3) Oskard 
Stanisław. 4 ) Reiner Karol. 5) Cetnerski Konstanty. 
6 ) Feiatuch Jan. 7) Mendelsburg Leon.

Pierwszą k la sę :
8 ) Bader Maksymilian. 9) Angelas Kamil. 10) Bo- 

gdani Edward. 11) Adamski Józef. 12) Wędryohowski 
Wiktor. 13) Świątek Wincenty. 14) Siermontowski 
Szczepan. 15) Zborowski Adam. 16) Czyżewski Bro­
nisław. 17) Henoch Hugo. 18) Matuszkiewicz Stani­
sław. 19) Kisiel Daniel. 20) Marcoin Tadeusz. 21) 
Ciechański Kazimierz. 2 2 )  Ripper Adam. 2 3 )  Zieliń­
ski Ignaoy. 2 4 )  Makomaeki Józef. 2 6 )  Krzyaztoforaki 
Edmund. 2 6 )  Kręoiński Aleksander. 2 7 )  Affe Aron.
28) Lenartowicz Józef. 29) Szmeidel Jan. 30) Sponer 
Józef. 31) Białkowski Stanisław. 32) Schoenberg Moj­
żesz. 33) Żelichowski Henryk. 34) Tarnawiecki Mie 
czysław. 35) Kozubowski Szozepan. 36) Droszoz Leon. 
37) Błażewski Stanisław. 38) Bukowski Józef. 39) 
Kasprowicz Władysław. 40) Podwiń Jan. 41) Pod 
win Franoiszek. 42) Henisz Stanisław. 43) Szpen- 
gler Karol. 44) Zakrzyński Szczepan. 45) Przybył 
ski Zygmunt. 46) Łapiński Roman. 47) Makowski 
Antoni. 48) Bukowski Ignacy. 49) Grybowski Mi 
chał. 50) Świątek Antoni. 51) Muller Ant mi. 52) 
Szmeidel Edmund.

5ciu będzie po wakaoyach egzamin poprawiać. 18stu 
promooyi nie otrzymało.

I  klasa, oddzia ł drugi. Uczniów 78, z  tych otrzy 
m ali pierwszą klasę z  odszczególnieniem:

1) Taborski Józef, 2) Matusiński Bogumił. 3) Smo­
larski Kazimierz. 4) Kruk Stanisław. 6 ) Wasylewski 
Tytus. 6 ) Mucha Jędrzej. 7) Grabowski Franciszek 
8 ) Kowalczyk Franciszek.

Pierwszą klasę :
9) Rosenblatt Emanuel. 10) Waszak Aleksander. 

11) Peterek Ferdynand. 12) Barwiński Szymon. 13) 
Dunin Bogdan. 14) Bsloń Józef. 15) Fox Franciszek. 
16) Bednars Stanisław. 17) Tomaszewski Władysław. 
18) Szarek Stanisław. 19) Aleksandrowicz Bogdan. 
20) Kamski Franoiszek. 21) Delavaux Gustaw. 2 2 ) 
Mikiewicz Szczęsny. 23) Czynciel Józef. 2 4 )Hradeozny 
Wilhelm. 25) Ekiel ki Władysław. 26) Brummer Her 
man. 27) Wyżałkiewioz Stanisław. 28) Kotiers Jan.
29) Pukło Józef. 30) D u tk iew icz  Juliusz. 31) Łazar­
ski Józef. 32) Zymanek Józef. 33) Rybak Leon. 34) 
Moczydłowski Józef. 3 6 ) Mosksl Józef. 36) Feckow 
ski Ludwik. 3 7 ) Statowaki Szczepan. 38) Majerski 
Stanisław. 3 9 ) Piotrow ski Kazimierz. 40) Kowalewski 
Jan. 41) Madej Jan- 42) Wieroik Wicenty. 43) Rypel 
Jan. 4 4 ) Póżniak Franciszek. 45) Moczydłowski An­
toni. 46) Pindelski Piotr. 47) Stawowski Michał.

1 2 stu będzie po wakacyach egzamin poprawiać. 
19stu promooyi nie otrzymało.

I I  k la sa , oddział pierwszy. Liczba uczniów 56, 
z tych otrzym ali klasę pierwszą z odszczególnieniem:

l )  K ie res  B ogum ił. 2) R ach lew icz K onstanty. 3 ) Ze­
m an S tan isław . 4 )  U ohacz B łażej. 5 ) B lauth  M arcin.
6) B oglew ski A nastazy. 7 )  G eissler E rn es t. 8 )  D arguń 
L o tar. 9 ) R ębacz J a n .

Pierwszą klasę:
10) Szczypczyk Andrzej, l l )  Kotrubski Jan. 12) 

O strow ski W ładysław . 1 3 )  Chilewski A leksander. 14)

Ferenczak Ignacy. 1 5 ) Pniaczek Franciszek . 1 6 ) Szy- 
rzyłow icz M ieczysław . 17 ) S o łg a  Franciszek. 18) K o- 
walczew ski Franoiszek. 19) Now ak Adolf. 2 0 )  P link ie- 
wicz S tanisław . 2 1 )  R ehm an Z ygm unt. 2 2 )  Suwaj T o ­
m asz. 2 3 )  G oliński A dąm . 2 4 )  Pacu ła  A ndrzej. 2 5 )  
Pietsoh E dw ard . 2 6) Swolkień W ładysław . 2 7) F id e r- 
kiewicz Adam . 2 8 ) B u jak  Franciszek. 2 9) B uczyński 
W ładysław . 3 0 ) C w iklicer Ignacy . 8 1 ) Żelichow ski M ie­
czysław . 3 2 )  U rbański D aniel. S3) L isow ski F ranciszek .
8 4 ) Kurow ski Józef. 3 5 )  Nowak F ranciszek. 3 6 )  M ar- 
kuBleld M aksym ilian. 3 7 )  G eppert S tanisław . 3 8 )  Koj 
S tan is ław . 3 9) T ataru ch  A ndrzej. 4 0 )  Śliw iński M ichał. 
4 l )  S ta tow sk i M ichał. 4 2 )  W allek  A dolf. 4 8 )  R óżycki 
S tanisław . /

6ciu ma po wakacyach egzam in pow tórzyć, 7m iu pro- 
mocyi n ie otrzym ało.

I I  klasa, oddział drugi. Uczniów 61, z  tych otrzy­
mało klasę pierwszą z  odszczególnieniem:

l )  W ydrychiew icz B ronisław . 2 ) T ęp k a  B łażej. 8) 
R osenblatt Jó ze f. 4 )  D rążyk M ichał.

Pierwszą klasę:
5 ) Ponikło S tanisław . 6) Ł achm an S tan isław . 7 ) Gu- 

staw icz B ronisław . 8 ) N ow iński B ronisław . 9 ) S te u er 
Adolf. 10) T ruskaw ieck i W ładysław . 11)  W łodek  Zdzi 
staw . 1 2 ) Feuerm ann H en ry k . 1 3 ) Schm idt W icenty.
14) M ika M ichał. 1 5) B anaż Ja n . 1 6 ) B ittn e r E dw ard. 
17) W aligó rsk i W ojciech. 1 8 ) M aj W aw rzyniec. 1 9 ) 
M ajewski W ładysław . 2 0) M alina Jó ze f. 2 l )  K ostecki 
Tadeusz. 2 2 )  D anek S tanisław . 2 3 )  K rem er Ja n . 24 ) 
Blumenstock Ja k ó b . 2 5) G lutm an Szczęsny. 2 6) M iero- 
szowski S tanisław . 2 7 )  Schwarz S tanisław . 2 8 ) Pioron- 
kiewicz K azim ierz. 2 9) Podlaazecki W łodzim ierz . 8 0 ) 
W yszkow ski S tan isław . 3 1 ) Lgocki K azim ierz . 8 2 )  
Fuchs A leksander. 8 3 ) Fuchs Franciszek. 3 4 ) Dettloff 
Adam. 3 5 ) Gross K onrad. 3 6) H u b ic k i M ieczysław.

1 8 uczniom pozwolono po wakacyach egzamin popra­
wić, 12 u.zniów promocyi nie otrzymało.

I I I  klasa, oddział pierwszy. Uczniów 50, z  tych 
otrzymali pierwszą klasę z odszczególnieniem.

1) Leszko W ładysław . 2 ) M achowski W icenty . 3) 
B ęba  Jó zef. 4 )  D o liń sk i Rom an. 6 ) D ulęba H e n ry k .

Pierwszą klasę:
6) Leszczyński Z dzisław . 7) F io łek  W ojciech. 8) 

C hm iołek Ja n . 9) Zieleniew ski S tan isław . 1 0 )  K ru k  K a ­
zim ierz. l l )  Ł azarsk i M ieczysław . 1 2 ) L ib e ra  A ntoni.
13) B aran  Jó ze f. 14 ) D ulęba W ładysław . 15 ) Ś w ier- 
czew ski F ranciszek . 1 6 ) R eklew ski Z ygm unt. 1 7 ) F o l- 
tsński Rom an. 18) T atarczuch  W ładysław . 19)  Szcze­
pański W ład y sław . 2 0 )  Ja h n  K arol. 2 l )  Z e lln er F ra n ­
ciszek . 2 2 )  B ieroński K a ro l ., 2 3 )  R ipper W ładysław . 
2 4) D obrzęcki W ładysław . 2 5 )  R ak  A ntoni. 2 6 ) K iliń sk i 
S tanisław . 2 7) G eppert Zdzisław . 2 8 ) U rbańczyk F ra n ­
ciszek. 2 9 )  Z aręba Szczęsny. 3 0 )  A nderle W icen ty . 3 l )  
Sk ib ińsk i Ja n . 3 2 )  P irożek  Szymon. 3 3 )  Ź abieńsk i R u  
dolf. 3 4 )  Mosławski B ogdan . 8 5 )  Gum iński W ładysław .

8m iu przypuszczono do egzam inu poprawczego po w a­
kacyach, 7miu prom ocyi n ie otrzym ało.

I I I  klasa, oddział drugi. M iędzy 55ma uczniami 
otrzym ali pierw szą klasę z  odszczególnieniem,

1) Staw erski Antoni. 2) Pareńsk i W acław 3) Cyga­
nik Józef. 4 )  Nycz W incenty, 5) Rosner Jan . 6) Krzy­
żanowski Kazimierz.

Pierwszą k la sę :
7) Feliks Zygm unt. 8 ) B aran  R om uald. 9 )  Z ac h  F ran ­

ciszek. l o )  K ram arzyński M ieczysław, l l )  W osyka J a ­
rom ir. 1 2 ) Kubiakow ski A leksander. 1 3 )  R einer Szcze­
pan. 1 4 ) R ychlicki W ładysław . 1 5 ) S trzelb ick i Bolesław. 
16) G ebhard t W ładysław . 1 7 )  W echsler Ludw ik. 18 ) 
B ien iek  Jó zef. 1 9 )  K w akiew icz B ogdan. 2 o ) M ierzwicki 
W alery. 2 1 )  W eyda Józefat. 2 2 )  W ilkuszew ski Leon
2 3) S tenzel F ranciszek . 2 4 )  G aw roński K a ro l. 2 5 )  G ó r­
sk i F ranc iszek . 2 6 )  Parfanow icz Gustaw . 2 7 ) Sopiński 
Ignacy. 2 8 ) T erp iń sk i Ludw ik. 2 9) G roetschel A rtu r.
3 0 ) G ebhard t Ludw ik. 3 l )  Szlachoic M ichał. 3 2 )  Ż e ­
lazowski W ik to r. S 3 ) N asa lik  Bogum ił. 3 4 )  B orow ieck i 
A dam . 3 5 ) G ołąb  M icb ał. 3 6 ) T erp ińsk i Leon. 3 7) 
C elz iw oda A ntoni. 3 8 )  R ek ie rt Ludwik.

Po wakacyach popraw iać będzie uczniów 7. P rom ocyi 
nie otrzym ało uczniów 10.

I V  klasa, oddział pierwszy. Uczniów 41, z tych 
otrzymali pierwszą klasę z odszczególnieniem:

1) G ra m a ty k a  Jó ze f. 2) G erm an  L u d o m ił. 3) N eu 
m an n  W ład y sław .

Pierwszą klasę:
4) D an ie lsk i J a n . 5 ) h r . S zem b ek  Je rz y . 6) S z y m ­

kiew icz S ta n is ła w . 7) Z in s Z y g m u n t. 8) G rybow sk i 
S tan is ław . 9) P ie n ią ż e k  P rz e m y sła w . 10) W a n ie k  B ro ­
n isław . 11) B ę tk o w sk i S zozepan . 12) B ę tk o w sk i Z y g ­
m u n t. 13) M ak arew icz  M ichał. 14) B ączk iew ioz  A n ­
to n i. 1 5 )  M ens S te fan . 1 6 )  M ierze jew sk i R o m an . 17) 
Ja k u b o w sk i A dam . 18) O cetk iew icz  J a n .  1 9 )  S en ft 
A do lf. 20) W ach te l H e n ry k . 21) O raczew sk i S ta n i­
s ław . 22) K ra m a rz y ń sk i K a ro l. 23) Ja w o rs k i  S eba  
e ty sn  24) K o w alew sk i Z y g m u n t. 2 5 )  J a ry n k ie w ic z  
T eofil. 26) E lte r le in  W ła d y sław . 27) Ł o z iń sk i S t in i-  
e ław . 28) S z o ta rsk i K a z im ie rz . 2 9 )  S trze leo k i A n ­
to n i. 30) C h w alib o g o w sk i A le k sa n d e r.

6 siu uczn iów  zo sta ło  p rz y p u szczo n y ch  d o  eg zam in u  
po p raw czeg o , 5 siu  p rom ooyi n ie  o trzy m ało .

I V  klasa, oddział drugi. Uczniów 40, z tych o- 
trzym ali pierwszą klasę z odszczególnieniem:

1) M atu siń sk i M ak sy m ilian . 2) T e le ż y ń sk i B o g d an . 
3) K się ż a rsk i H iao y n t.

Pierwszą klasę:
4) N ik ie l Jó ze f. 5 )  R o e tlin g e r Jó ze f. 6) R a d ek  J a n .

7) D z iad k o w iec  W ale n ty . 8 )  G u tk o w sk i T a d e u s z .  
9 ) G ó rsk i J a n .  10) M ars A n to n i. I I )  K o ła se k  S ta ­
n isław . 12) h r . M orstin  W ła d y sław . 13) F o x  J ó te f .
1 4 ) S ta szczy k  J a n . 15) E ib u sch iitz  S a lam on . 16) N ycz 
Jó zef. 17) M yszkow ski S e w e ry n . 18) S iem iń sk i A le ­
k sa n d e r. 19) G u b arzew sk i W ła d y sław . 20) M oraw ie- 
oki Jó zef. 21) L ew an d o w sk i P io tr .  22) P a c ze w sk i A le­
k sa n d e r. 23) S to p k a  J a n . 2 4 )  R ab in o w itz  J a k ó b . 25) 
B rtih l E d w a rd . 2 6 )  P a d lew sk i W ła d y sław . 27) E rm io h  
Jó ze f. 2 8 )  P a re ń sk i  B o g d an . 29) N am y sło w sk i S ta ­
n isław . 3 0 )  N a jed ło  Szczęsny . 31) F ilip o w ic z  H ia cy n t. 
8 2 )  P ió re k  T o m asz . 33) S w ie rc zy ń sk i W Ł d y s ła w .

3 ch  uczn iów  b ęd zie  p o w ta rza ć  eg zam in  po w a k a ­
cyach , 4 ch  p rom ooyi n ie  o trzy m a ło .

V  klasa, oddział pierszy. Uczniów 46, z tych 
otrzymali pierwszą klasę z odszczególnieniem.

l )  H r. Z ałuski J ó z e f  2 ) Ł o ziń sk i Cesław . 8 ) D o liń ­
ski. 4 ) Sablik  Ignacy. 5 ) Gawęda T om asz. 6) H r. P o ­
tocki A rtu r. 7 ) Tomkowicz S tanisław .

Pierwszą klasę.
8) F u k  Szczęsny. 9)  W isłocki S tanisław . 1 0 )  K u l­

czycki W ładysław , l l )  W iśniew ski J a n .  1 2 ) E llin g er 
Józef. 18 ) W asylew ski B ogdan. 14 ) R udnicki Józef. 
16) L ib an  A leksander. 1 6 )  B ore jko  Jó zef. 1 7 )  W yso­
ck i Jan . 18 ) Tw ardow ski S tan isław . 1 9 ) Sam iecki Adam . 
2 0 ) Piwow oński Adolf. 2 l )  H r. M orstin L udw ik. 2 2 ) 
W arm uz M aciej. 2 3) Józefozyk Bronim irz. 2 4 )  G rzy b - 
czyk A ntoni. 2 5) W estw alew icz Tom asz. 2 8) Cwiklioer 
Ludwik.

9ciu uczniów m a sią  poddać egzaminowi poprawczem u, 
l i s t u  promocyi nie o trzym ało.

V  klasa , oddział drugi. Uczniów 42 pierwszą  
klasę z  odszczególnieniem otrzym ali:

l )  Dura Józef. 2 ) Cendry Józef. 8) Brandt Jan . 4) 
M orelow iki Ju lian . 5 ) P a tek  W ładysław .
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Pierwszą k la tę :
6) Ław ra ki Tomas*. 7) Derych Stanisław. 8 ) H r. 

Jeiierski M ikołaj. 9) F ritz  Karol, lo )  Dudzik K arol. 
11) Przybylski Wilhelm, l i )  Sendler Szczepan. 18) Gaj- 
c*ak Jdzef. l 4 )  Bielczyk Karol. 15) Schmidt Józef. IG) 
AapsUki Jó z tf. 17) Skrzyński Kazimierz. 18) Sożwiń- 
®ki Antoni. 19) Rokosowski Bolesław. 20) Dobrzański 
W ładysław. 2 l )  W ataow ski Franciszek. 2 2) Namysłow­
ski Franciszek.

lOciu uozoidw ma się podda6 egzaminowi popraw­
czemu, 1 Ooiu promocyi nie otrzymało.

V I  klasd. czniów 70, z  tych otrzym ali pierwszą
klasę z odszczególnimiem.

1) Niewiadomski Cesław. 2) Bobrsyński Michał. 
3) Krsyianowski Leon. 4) Unger Samuel. 5) Erben 
E rn e *  6) 3cbel|er Franołaiek. 7) Rzepka Franciszek. 
8 ) br. Badem Stanisław.

Pierwszą klasę.
9) Studeny Alfred. 10) Ostrowski Szczepan. 11)

fnoc da,1> 12) Smolarski Stanisław, 13) Baroo Jó- 
ifii rj. Hrebenda Władysław. 15) Łukasik Audrzej. 
i J  ®,eiienfeW Henryk. 17) Waszak Jarosław. 18) 
JOzefczyk Władysław. 19) Knsia Jóaef. 20) Kul- 
°*Jń3ki Leon. 21) Beniowski Ottokar. 22) Wer 
ner Kamil. 23) hr. Szembek Szczepan. 24) Lieban 
Roman. 25) Fried Adolf. 26) Tomkowicz Henryk. 
27) Borkowski Jan. 28) Mtinnioh Władysław. 29) 
Baranowski Szczepan. 30) Kubala Achiles. 31) hr. 
Wodsioki Antoni. 32) Icbheiser Michał. 33) Hamuda 
Karol. 34) Titles Emil. 35) Markusfeld Zygmunt. 
36) Paszyński StaDislaw. 37) Ursel Wilhelm. 38) 
Wierzbioki Franciszek. 39) Beym Wilhelm. 40) Śleca- 
kowski Cesław. 41) Ochmański Antoni. 42) Kieszko- 
wski Cesław. 43) Ziembiński Jan. 44) Maciszewski 
Maurycy. '  45)  Dura Franciszek. 46) Bodurkiewicz 
Antoni. 47) Kwapniewaki Jó*ef.t 48) Rosenberg Adolf. 
49) Matulski Jan.

8miu uczniów w* s-ę̂  poddać egzaminowi popraw­
czemu, 13tu promocyi nie otrzymało.

V II  klasa. Uczniów 70, z tych otrzymali pierwszą  
klasę z odszczególnieniem :

1) Czerny Franciszek. 2) Skrzyński Seweryn. 3) 
Wiszniewski Ludwik. 4) Freindelsberg Ludwik. 5) 
Zgórski Alfred.

Pierwszą klasę:
6) Kosterkiewicz Stanisław. 7) Kohn Maksymilian. 

8) Machniewics Władysław. 9) Wilkosz Aleksander. 
10) Seidler Wilhelm. 11) Wacholz Antoni. 12) Kenty 
Rajmund. 13) Klimkiewicz Marceli. 14) Korbel Józef. 
15) Sab mon Akiwa. 16) Harassek Henryk. 17) Czu- 
leńaki Bogdan. 18) Winter Józef. 19) Żelechowski 
Aleksander. 2° )  Muszket Karol. 21) Stojowski Au­
l i  i  2- MaDry°y- 23) Schwarz Emil. 24)
Skrzyński Zdz.sl.w 25) Ciaciek Wilhelm. 26) Tar-
łowski Wincenty. 27) Horn Roman. 28) Gniewosz 
Władysław. 29) Zaufał Józef. 30) Góralik Alojzy. 3 n  
Linhardt Wilhelm. 32) Herold Wacław. 33) Delavanx 
Ludwik. 34) Luxenberg Jakób. 35) Makomaski Wła­
dysław. 36) Dubowski Antoni. 37) Klęp Jan. 38) Ba­
nach Benedykt. 39) Kleinberg Joachim. 40) Szeliga 
Władysław. 41) Siemek Tomasz. 42) Hradeozny Hen­
ryk. 43) Majka Audrzej. 44) Bielański Gustaw.

l5 tu  uozniów ma się poddać egzaminowi popraw­
czemu, l i t u  uczniów promocyi nie otrzymało.

Pan K. K. właściciel dóbr ziemskioh w obwodzie 
Sądeckim, przez 3 ostatnie lata przesyła po npływie 
każdego półrocza 52 złr. 50 c. na wsparcie biednego 
ucznia. Z tego dobrodziejstwa korzystali tego roku: 
O. 8 . uczeń kl. VI, któremu całą kwotą przypadko­
wo właśnie w owym dniu doręczono, w którym przez 
skon ojca swego osieroconym sostał. Na drugie pół 
rooze zasiłek ten między trzech uczniów rozdzielono i 
otrzymali g0 : M. P. uczeń kl. VI, K. K. z IV i G 
K. z III.

Ponieważ prawie wstyrtkie klasy wyższe są przepełRinna n   • / «• « . . _

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakauer Ztg i Oaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. iarnowski o upa­
dłości hundlo Chaima Kleinhandlera w Tarnowie, zgło­
szenie się wiersycieli do 26 wrześni*, kuratorowie 
masy Dr Stojałowski i Dr Kaczkowski, tymczasowy 
administrator majątku Aleks. Goldmanna.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O nawozie atmosferycznym.

(Dokończenie).
W ysuszoną w ten sposób i otrząśuiętą z chrustu 

massę, n a z w a ł wynalazca nawozem atmosferycznym 
(engrais atmosphirique), który podług rozbioru Bous- 
s io g a n lta  zawiera w sobie 4.20 procent azotu i 4.48 
procent kwasu fosforowego. Oprócz tego zatrzy 
m oje humus tę  najżyw otniejszą cząstkę nawozów 
św ieżych, której żaden ze sztucznych nawozów 
niema.

W handlu je s t uawóz rzeczony w postaci pro­
szku miałkiego, bez woni, barw y brunatnej, sto- 
stiukowo bardzo lekki, bo hectolitre waży tylko 
45 kilogramów, czyli korzec naBz niespełna 103 
funty wiedeńskie albo 115*/io funtów cłowych n ie­
mieckich. Hectolitre sprzedaje p. Chodźko na m iej­
scu w workach lob becznłkacb po 13 fraoków, co 
uczyni za korzec około 8 złr. austr. Adres jeg o : 
M r. Chodźko et Comp. & la fabrique d’engrais at- 
mosphlrique p r ls  du Camp de Chalons, p a r  le Orand  
Mourmelon (M arne).

Zdaje nam się, że w artoby i u nas zrobić próbę 
przekonać się naocznie o korzyściach nawozu 

tego; poczem łatw iej może znaleźliby się kap ita­
liści, coby się odważyli na założenie we Lwowie 
lub Krakowie fabryki w łasnej, tak dobroczynnej 
wszechstronnie. Z achęcają gorąco ziomków do u- 
rządzenia w kraju  zakłada takiego, ośmieleni do­
ty ebezasowem powodzeniem swem panowieCbodźko 
i Okorski inżynier, który świeżo ogłosił w Paryżu 
kosztorys i obliczył przybliżony z niej dochód. 
Zastosówając obliczenie jego  do naszego miasta, 
okazałaby się potrzeba kapitału zakładow ego250,000 
złr. austr a kapitału obrotowego 150,000 złr. austr. 
chociaż uiewątpić, iż przy tańszym u nas niż w P a­
ryżu budulcu i robotniku , a nadewszystko przy 
tańszem utrzymaniu ludzi i koni, sumę pierwszą 
do połowy a  drugą do '/ ,  zrednkowaćby można.

Miasto Kraków produkuje dziennie do 50 me­
trów szaśeieunych ciekło-stałego odchodu, który 
podłag doświadczeń Chodźki zaw iera zwykle tylko 
'4  materyi stałej a 4/ s wody. Wodę tę w yparo­
wać a stałe cząstki pozbawić woni, byłoby zad a­
niem fabryki; a że w ciągu 24 godzin przez metr 
S/.eścienoy chrustu cedzona m asa może tylko 5 li­
trów (kw art polskich) wody odparować, więc na 
odparowanie dziennie 40,000 kw art (40 metrów 
sześć.) potrzeba będzie budynku mieszczącego 8000 
metrów sześciennych chrustu. Pod chruścińcem 
owym dolne piętro służyłoby za m agazyn i ban 
celarye zakłada, a naw et i za mieszkanie, jeżeliby 
się równie odważny zualazł właściciel ja k  pan 
Chodźko.

Koszta przesadnie zdaniem naszem przez p. 0 -  
korskiego obliczone w ynosiłyby:

1) K apitał zakładowy.
W ystawienie budynków obejmujących 
chruściniec, m agazyny, bióro i mia
B zkan ia ...........................................................250,000 fr.

— v Zakupao grunta pod nie, oparkanie-
mone, o powiększeniu zaś liczby klas równoległych ani D>°. etc............................................................ 60,000 .ILVflW n m o l     • . . ° / f7k; ** •  "r  Kitts rownoiegłycb ani     w
myśleć me m ożna, przyjmowanie więc uczniów na rok Z bio rn ik i....................................................... 20,000 „
1866 rozpoczynająoe się 2 8 sierpnia, prawie na tych ma 6 0  k o n i> U prząż, w o z y ........................... 80,000 „(?)
“yó ograniczone, którzy już w roku upłynionym w K ra- Maszyna parowa, b eczk i, s p rz ę ty   50,000

owie nauki pobierali; zatem do klasy V, V I, V II 
z małym tylko wyjątkiem uczniowie innych gimna 

yów przyjmowani będą i to tacy, którzy się wykaią 
wiadectwem postępu celującego, lub też których ro 
*ice w Krakowie zamieszkają.

nieprzewidziane.
5 5 0 ,0 0 0  „ 

5 0  0 0 0  „

p  ~  . ®aJ*cy* w okolicy Podkam ienia na gruncie
“ •likrow ieckim , odkryto  w zeszłym  m ieiącu znaczną 
ilość srebrnej polskiej monety. D ooosiąoy o tem X. 
D r S adok  Barąoz pracnje w łaśnie nad sprawozdaniem  
d la  Tow. nauk. krak. a  pisze nam: że z owego od­
krycia już s górą 800 sztuk monet miał w rękach. 
Pochodzą one z końoa XVI i początku XVII wieku.

—  Sąd krajowy lwowski ogłosił zakaz rozszerze­
nia w kraju pism następujących 1) „Moja korespon-

eneya z księciem Władysławem Czartoryskim przez 
Janowskiego; Paryż 1865. 2) wydane w Bendliko- 

6 w Szwajcaryi w r. b. przez towarzystwo młodzie- 
y polskiej w Paryżu „Pismo zbiorowe" jako stano 

Dr« zh™dni9 *drady głównej. 3) „Para czerwona" 
u r z Bole?,a™f9 w L iP8kD 18G5- 4) „Doknmenta 
nams°We d**®jdw organiaacyi jeneralnej powstania 
5) a°Weg0 *  UtHch 1863 do 1864.“ Paryż 1864. 
skieln °d K° n8r8ki“ Mieczysława Dzikow-
nowfa ’ WBe“dIik0ni6 1865- Wszystkie trzy jako sta

§t” i05 k°d- k"i i 6> .“'k«
j*ko atann ■ . przez Konstantego Gaszyńskiego,
bliesnei i !T^C6. odn'9 *amiesaania spokojnośoi pu-

— W J !" " " t?P>two §fn 305 kod. kar.
Sewern*  P cL ia 'w *  XRUtyv yCZ"yoh Pod»wanych przez 
jątkiem miast Petersburgi” * .wy
miesięcy letnich 1864 r. od y .y , w Cl4gn 4ch 
sierpnia 546 pożarów w miastach ^ 400*° 08t*tn.ieę° 
razem przeto 6151. Szkody zrządaone pożarem”' 
niosły 3,812,607 rubli w miastaoh a 9,262,216 rubli 
»e  wsiach; razem przeto 13,074,723 rubli. Spaliło się 
na wsiach 42265 domów a zginęło w pożarach 382 
OBÓb.

~  Według doniesień telegraficznych a Aleksaudryi 
gipcie z d. 28 ozerwoa po południa, zaszło tam 

*4 przypadków cholery, a w Kairza 74. Dnia 30 
rzę s  umarło w Aleksandry! na cholerę 197 osób, 

uue choroby 40 osób; w Kairac 136 na cholerę 
*nne choroby 201 (?).

k*au(hlł“g ostatnich ttlegrafioznych doniesień z Ale-
184 osób Cm  v  t8m 8łibllie-. D< 1 UPca «“>»rło Urn 
marło w \  ' gdzie się natomiast wzmaga, u

—  Duj 8amym dniu 214 osób.
po połnd®fn !ipc* Poranek był pogodny, lecz już 
wy deszcz “ »dciągnęły chmury, które nawet chwilo 
czorem 2 lip *)wad y> 1 nie ustąpiły aż dopiero wie 
chodni, początko^,,,0^ * ^ 111’ wiatr poładniowo-za 
lipoa, to też oiepł0 dm e ™aw.ósl si? “Hder rano 2go 
od +  13°,2, podcza” 1̂8 dosięgło zaledwie do 16°,1
metru była od -+- 12„ f  > 1J  1'pc* zmi“n* termu' 
małą zmianą w*nos*ą8 Barometr «
dżinie 6tej z rana na 328<« H  , g0 po* 0 g° 
zywał ■+■ li® 4. ’ termometr zaś waka

W . r t U  doi. 4* .  „ W i  3
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2 )  Roczne koszta eksploatacyi.
Utrzymanie 60 kon i, z oknoiem, a- 
ptebą i z utrzymaniem w porządku 
up rzęży , lioząc po 3 franki na dzień
1 konia, w ypada rocznie.........................  65,700 fr.
Na zużycie wozów, machin i narzędzi. 7,400
Ooeł do maszyny, suszarni i pieców .
?0 parobków po 8 fr. d z ien n ie ............
2 bednarzy po 4 ’/* fr. d z ie n n ie .........
Mechanik, zarządca i p o r tie r ................
Rachmistrz, k a s y e r ...................................
C hem ik '..........................................................
Dyrektor fa b ry k i........................................ 12*000 „
Koszta desinfekcyi (odjęcia woni )
18,250 metrom sześciennym odcho­
dów, licząc po 2 7 ,  fr. od 1 me t r a . . .  45,625 „ 

Chrustu kupno i ubytek coroczny, licząc 
p i i y s franka na metr sześć, m assy . .27,375 fr. 

Procent od kapitału zakładowego . .  .30 ,000 „

4.000 „ 
87,610 „
3,285 „
5.000 „
4.000 „
3.000

294,985 fr. 
Drobno w ydatki 25,015

Razem roczne koszta fabrykacyi 320,000 fr.
3) Przychód roczny.

Za wywożenie z kloak prywatnych 
płacić będą interesowani m ieszkańcy: 
za 18,250 metrów sześciennych, pa
8 fraoków od m e tra ..................................146,000 fr.
Ze sprzedaży 3,650 metrów sześcien­
nych suchego nawozu atm osferyczne­
go, po 127 franków za m etr sz 463,550 fr.

Ogół przychodu 609,550 fr. 
Potrłłciw8zy tego w ydatki 320,000 „

czvli * od° zLbi!iZiyi,ty dochód rocznie 289,550 fr.,
franków procent°Wego k aPitałn w ilości 600,000 transów , procent z okładem  48°/

praktywnotó PS “
%  r n t . « . d u  a *

. t e  i g £
fabryki tak  pożądanej miastom, a z pewnońcią po . 
żytecznej rolnictwu. W  każdym razie—  j,o dochód 
z niej przez inżyniera Okorskiego obliczony uw a­
żamy za możliwy, a koszta założenia i utrzym g. 
uia w dwójnasób a gdzieniegdzie i potrójnie w y­
górowane. Jeżeli niemylimy się w sądzie naszym, 
to zyskałaby fabryka odbyt, obniżając stósownie 
do wydatków cenę swego produktu, a zawsze wy 
kazany procent olbrzymi m iałaby zapewniony.

Zbytecznem byłoby dodawać, że największy po­
żytek z zakłada takiego odniósł by kraj, gdyby 
nie zamorski jak iś  spekulant, ale spółka obywa­
telska nim się zajęła, ale spółka w najobszerniej- 
Bzem pojęcia, towarzystwo na akcye. Konsumenci 
byliby producentami zarazem — a  ztąd nieupę- 
dzauoby się za zyskiem jak  największym , lecz

cenę produkta regnlając podług wydatków, uczy- 
nionoby ją  przystępną i mniej zamożnym ro ln i­
kom. Gdybyż to więcej spółok takiego rodzaju — 
a możoa je  urządzić w niejednej gospodarstwa 
gałęzi —  to bogatszym byłby kraj, i zamożniej­
szymi byliby rolnicy nasi, i muiejby było powo­
dów do złorzeczenia „złym czasom." Ale bracia 
nasza spółek u ielubi; gdzie ryzyko tam uiewidać 
nikogo, gdzie zysk pewny lub pewnym się w y­
daje, tam  każdy pojedyukieui rwie się, choć nie- 
starczy ni kapitałem ci rąk parą ni głową — 
„ ...id z ie m y  po jednem u, może dla tego tak nam  
tęskno i ciężko /“

Nowe doświadczenia dotyczące uprawy ziemniaków.
Outike w Flamsdorfie zrobił pierwszy spostrze­

żenie , że ziemniaki nieprzyorane zaraz po posa­
dzeniu, ale kiełkujące pod wpływem światła i po­
wietrza, więcej w ydają plonu, mniej podlegają ze 
psucia i obfitsze są  w krochmal. W cela spraw dze­
nia tego poczynił był Schdaem ark na Szląsku pró­
by, i znalazł, że ziemniaki nieprzykryte ziemią 
później kiełkują, bo dopiero w 3 —  4 tygodnie po 
posadzeniu; poczem dopiero przyoraue, obfitszą i 
zdrowszą niż inne odznaczają się uacią. Gdy plon 
z sadzonych daw ną metodą wynosił 18 korcy, 
z tych zebrano 26 na tej samej przestrzeni.

Podobnyż rezultat z prób zarządzonych otrzym ał 
K e il: ziemniaki jego  po trzech tygodniach dopie­
ro ziemią przykryte miały nać o 6 cali dłuższą i 
bujniejszą cd innych, a plon wynosił z morga ma­
gdeburskiego 11,838 fuutów. Hrabia Pinto, wzm ian­
kując o tych próbach w pruskim gospodarczym 
roczniku, zaleca użycie znacznika ciągQ4cego rowki 
ua 2 cale głębokie w odległości od siebie 16 V2 
cfclów. Ziemniaki nieprzekraw ano sadzić należy 
w tychże rowkach co 9 cali jeden i mimochodem 
wgniatać je  nogą. T ak  pozostaną 3 — 4 tygodnie, 
poczem dopiero gdy popuszczają kiełki przyoru­
ją się.

Jakkolw iek taki sposób uprawy tam tylko jest 
możliwy, gdzie ludność w iejska przyzwyczajona 
do szauowauia cudzej wł asności — u na* więo nie 
stety nierychło jeszcze zastósować go się uda — 
zdało nam  się przecie pożytecznem podać go do 
wiadomości rolników , którzy może na mały roz 
miar przekonać się zechcą o praktyczności owej 
metody.

W ażniejszemi w ydają nam się dzisiaj spostrzeże­
nia Dra B im b a u m a  nad wpływem obcinania uaci 
ziemniaków. Podzielił on pole swoje na kilka ró­
wnych pasów , a ścinając na nich łodygi w ró 
żuych odstępach czasn, ogłasza następujący re­
zultat:

Pas pierwszy skoszony przed kwitnieniem w dniu 
24 czerwca, i po tem jeszcze raz skoszony, bo zbyt 
bujnie po pierwBzem ścięciu zarósł, wydał 1 funt 
drobnych i złych ziemiaków.

Drugi pas  ścięty w czasie kwitnienia wydał 9 
fantów ziemniaków drobnych i średnich; trzeci pas  
zżęty w 8 dni później wydał 17 funtów średnich 
i wielkich ziemniaków; czwarty pas  zżęty 26 lipca 
wydał 16 fantów po w ięk8i0j części bardzo ła­
dnych ziemniaków; pas p ią ty ' i  cięty w dniu 4 siar 
pnia, w porze gdy nać już chorować zaczyna, w y­
dał 30 fantów ziemniaków bardzo ładnych i zdro­
w ych; następne pasy  ścinane już w stanie zwię 
dłym i czarnym wydały mniej więcej po 25 fan 
tów, ale im póżoiej zżynane tem więcej popsutych 
było ziemniaków.

Na zasadzie doświadczenia tego zaleca Dr Birn 
baum zżynanie naci w chw ili, gdy takow a wię 
dnieć i psuć się zaczyna, radzi uskuteczniać ści 
nanie kosą, a że chwasty zwykle po tam wzbnja- 
ją , zaleca jeszcze raz okopanie powtórzyć.

Z kilkuletnich nareszcie dośw iadczeń, dotyczą­
cych czasu sadżby ziemniaków, nzuaoo za najko­
rzystniejsze: z późnemi gatunkam i wyczekać roz- 
wmięcia się lióci na baczyaic WCZtŚne ZAŚ jak
najwcześniej wysadzuó.

P r z e g l ą d  P o l i t y ( i s s u y

Depesze telegraficzne.
B e r l i u  2 lipca. Telegram  wiedeński do Gaze­

ty Spenera, wad og którego cy wilny kom isarz au- 
htryacki bar. Halbbuber odrzucił wniosek komisa- 
rza pruskiego bar. Zedlitza względem zbrojnego 
wystąpienia przeciw tłumnym demonstracyom za­
mierzonym z okazyi urodzin księcia F ryderyka 
Augustenburskiego, sprostowany j egt ze strony 
wiarogodnćj w laki sposób, i i  Zedlitz wcale 
nie staw iał takiego wnioskn, lecz według otrzy­
manego polecenia zw tacałuw sgę na niebezpieczeń­
stwo podobnych objawów i ś w ia d c z y ł ,  iż Prusy 
wystąpiłyby przeciw wszelkiemu możliwemu naru­
szeniu praw swoich w księstwach j nżylyby wszel 
kich środków jak ie  m ają P°d ręką, a w danym 
razie zw iększyłyby wojsko swoje w księstwach.

D r e z n o  1 lipca. Dresdner Journal zaprzecza 
pogłoskom, jakoby Saksonia z powodów dynasty­
cznych (związek familijny z domem Toskańskim  
Red. Cz.) odrzucała traktat handlowy z Włochami. 
Depesza saska wysłana do Berlioa rozbiera ob­
szernie i zupełnie uznaje ważność tej kwestyi pod 
materyaloym względem, ale sadaw aluiające je j roz­
wiązanie wtedy tyłko nastąpić może, jeżeli się nie 
będzie jej mieszać z kwestyą polityczną, której u- 
rnyślne stawianie na przedzie utrudnia i zwleka 
załatwieuie kwestyi materyalnej.

K a s s e l  1 lipca. Zgromadzenie stanów heskich 
zostało dziś odroczonem.

K o p e n h a g a  2 lipca. Projekt zaślubieuia kró­
lewicza F ryderyka (lat 22) z księżniczką Heleną 
Angielską (lat 19) n a p o ty k a  na trudności ze stro­
ny królowej W iktoryi.

B r n k s e l l a  2 lipca. Indep. belge zamieszcza 
listy z Meksyku, według których wzięci w niewo­
lę przez Juarystów  oficeroW|e legjj belgijskiej do 
znają ludzkiego obchodzenia- ^ ^ W a ją  onj wolno­
ści na słowo. W edług tych listów, Juaryści tak 
są ruchliwi, że mimo natężonych marszów n ie­
przyjaciela, rzadko się mu Pow>edzie spotkać się 
z nimi.

H a g a  1 lipca. Izba wyższa zgodziła się nazn ie  
sienie akcyzy. Ostateczne p(dPl8atiie traktatu han 
dlowego z Francyą, zawierającego nową taryfę cel­
ną, oczekiwane jest niebaw em .

P a r y ż  1 lipca. Korespondencyo dzisiejszego 
Monitora  zam ieszczają zadawalniąjSce szczegóły o 
stanie rzeczy w Meksyku. U8Pokojenie kraju  po 
8t9poje wszędzie.

P a r y ż  2 lipca. W Algiery* tworzy nowe pałki 
Tur cos przeznaczone w danym razie do Muksyku.

P a r y ż  2 lipca. (N . F r .P r .)  Drouyu de Lhuys 
obaw iając się zbliżenia się AuRryi do R osyi, py 
tał ponownie ks. Metternicha o wyjaśnienie kryzys 
m inisteryalnej. Również naradzał się ten*® ru' a >- 
ster z posłem rosyjskim  bar. Budbergiem. Rouber 
miał u Cesarza dom agać się zniesienia dekretu 
z daia 24go listopada (rozszerzającego nieco atry- 
bucye Izby deputowanych). Słychać, że O Donnel 
przedłoży kortezom projekt ustawy o usamowol 
uieuia murzynów. Z Florencyi donoszą, że król 
oświadczał się stanowczo za ponowieniem ukła 
dów z Rzymem i gotów nawet zastąpić gabinet 
dzisiejszy innym, pod przewodem Rattazzego.

P a r y ż  2 lipca. (N . f r .  P r )  W naradzie, jak ą  
miał wczoraj ks. Metteruich z p. Dronyn de Lhuys, 

zn iał, że Austrya niewdawała się w układy 
prowadzone w Rzymie przez Vegezzego. Drouyn 
de Lbuys nalega znów, aby w księstwach zael- 
biańskich pytać ludność. Zmiana m inisteryalna 
w W iednia z zadowoleniem była tu przyjętą, al­
bowiem spodziewają się po Austryi polityki uwzglę­
dniającej prawa narodowości. Margr. Pepoli przy­
był do Fontainebleau.

P a r y ż  2 lipca. (N . f r .  Pr.) Nowy gabinet h i­
szpański wydał okólnik do reprezentautów swoich 
za g ran icą, zapow iadający rychłe uznanie Króle­
stwa Włoskiego. (Inny telegram paryski donosi, 
że w ątpią o prawdzie tego doniesienia, gdyż dniem 
poprzednio 0 ’Donnel odmówił w Izbie odpowiedzi 
na inlerpelacyę w tym przedniocie.) S łychać, że 
ks. Lucyan Bonaparte ma być zam ianowauy pre­
zesem komisyi wystawy.

F l o r e n c y a  30 czerwca. Opinione p isze: P a­
pież odrzucił formułę przysięgi biskupów , zgodził 
się na ordynacyę tych biskupów , którzy przyrze­
kną uszanowanie ustawom krajowym  i żądał zm ia­
ny exequatur. Papież zgadza się z rządem wło 
skim co do powrotu tych biskupów , których po­
byt nie narusza spokojuości. T aki je s t istotny re 
zultat układów. Będą one ua nowo podjęte, skoro 
usposobienie i okoliczności okażą się sprzyjającem i.

F l o r e u c y a  30 czerwca wieczór. L a  Nazione 
nazywa (i słusznie Red. Cz.) doniesienia Opinione 
co de układów z Rzymem uudokładnem i. Praw da, 
że Papież odrzucił warunek co do przysięgi b isku­
pów, ale my lnem jest, jakoby przystał ua nazna­
czanie takich biskupów , którzyby przyrzekli po 
słuszeństwo ustawom krajowym. Rzym nie posta­
wił żadnych przeciwpropozyeyj. Również mylnem 
jest, aby żądauo zrniauy formy exequatur. Rzym 
oświadczył, iż ani ua exequatur nie przystanie, aui 
nie będzie wchodził w układy pod względem jego  
formy.

F l o r e n c y a  2 lipca. (IF . Ch.) Nie przyjdzie 
wcale do zm iany gabiuetn. Dnia 5go b. ui. wyjść 
ma memoryał o układach z Rzymem.

B e r n  30 czerwca. Rada związkowa proponuje 
zgromadzeniu związkowem u, aby wprowadziło od 
Igo lipca taryfę konwencyjną umówioną z Francyą 
dla związku celnego niemieckiego.

B e r n  1 lipca. Prusy, Saksonia i E łektorstwo 
Heskie odmówiły z niewiadomych powodów raty 
fikacyi traktatu  handlowego z Szw sjcaryą. Na no­
wo przeto układy prowadzone być muszą.

R z y m  30 czerwca. Giomale d i Roma potwier 
d z a , że układy (z Vegezzim) rozpoczęte zostały 
w skutku listu Papieża do króla W iktora Emanuela, 
napisanego z własnego popędu. Dziennik ten mó 

Podczas pierwszego pobytu Vegezzego spo-w i:
dziewał się Papież, że układy wezmą pomyślny 
obrot; za drągiem  zaś przybyciem Vegezzi posta 
wił różne podstawy układów, które pożądaną zgo­
dę uczyniły niepodobną. Wreszcie oświadcza Gior- 
nale, że Papież m uiema, iż dopełnił swego obo­
wiązku, robiąc to wszystko, co było możeboem 
w danych  okolicznościach.

M a d r y t  1 lipca. (Pr.) Ustawa względem po­
wierzenia spraw  drukowych sądom przysięgłych, 
przedłożoną już została Radzie stanu. L as Novella- 
des dom agają się, aby pociągnąć do odpowiedział 
ueści gabinet Narvaeza z powodu wypadków 
kwietniowych (wynikłych pod Puerta del Sol). 
Po skończeniu sesyi przywrócenie Montalvana na 
rektorat ma się odbyć uroczyście.

M e s s y n a  1 lipca. Pomimo obwieszczeń Magi 
strata o środkach kwarantanowych przedsiębra 
nych względem i osób towarów przybywających 
z Egiptu (gdzie panuje cholera) przybycie paro­
wca pocztowego z Aleksandryi sprowadziło nie­
spokojne ści. Pospólstwo podpaliło dom kw arantauy. 
G w ardya narodowa przywróciła porządek i aresato 
wała wielu sprawców.

N o w y  J o r k  23 czerwca. Sekretarz stanu Se 
ward oświadczył w nocie do posła angielskiego 
sir F . Bruce, że rząd Unii ma prawo i zamiar 
zabierania statków  konfederacyi pod jakim kolw iek 
by one płynęły pawilonem, i żądał w ydania ta ­
kowych. Jenerał Unii Dix przybył do Kwebeku i 
iniał naradę z dwoma ministrami kanadyjskim i.— 
Z Matamoras donoszą 15go czerwca: Jenerał Ne­
grete pobity został na głowę przez w ojska cesar­
skie, stracił 700 w zabitych i 2000 w jeńcach i 
dostał się sam do niewoli.

Z powrotem N. P ana do W iednia w dniu wczo­
rajszym , zbliży się zapewne chwila utworzenią 
nowego gabinetu. Dzienniki wiedeńskie utrzymują, 
że nowe wywiązały się trudności, a jeżeliby to 
było p raw dą , przyśpieszony przyjazd JCMci zo­
staw ałby z terni pogłoskam i w związku. Cesarz 
Jm ć przyjmował po przyjeździe hr. Mensdorffa, 
br. Belcredego i p. Majlatha. Presse, która wcze­
śnie zrobiła zwrot ku nowo tworzącemu się p o ­
rządkowi rzeczy, pisze dziś, że już w d. 29 czer 
wea istniał program zasadniczy dla przyszłego ga­
binetu. Główną jego m yślą jest: „Rewizya dyplo­
mu październikowego, z którego ma być niejako 
wj trzebiony duch, jak i weń hr. Gołuchowsk i wci­
snął, a którego myśl m a być wyłuszczoną uapo- 
wrót z obwinięć Lasserowych statutów; dążność 
osób mających sobie powierzone utworzenie gabi­
netu zmierzać ma ku temu, aby osobom stojącym  
na podstawie koostytucyi lutego, uczynić wstęp 
do nowego gabinetu możebuym". W szystkie dzien­
niki zajm ują się tylko kombinacyami na pogło­
skach opartemi, a  niektóre zaczynają powątpie­
wać, aby br. Belcredi stał się osią gabinetu. Bot- 
sebafter pow iada, że nic nie powie, bo nic nie 
wie. Wierzymy mu na słowo, ale wyznanie to 
służy za dowód, że nic tak  stanowczego nie za ­
szło, aby potrzebowano uciekać się do półarzędo 
wych publibacyj.

Wyraźniej, bo na faktach opierając się, powta­
rzają  dzisiaj dzienniki doniesienie onegdajsze o 
wielkiej redukcyi wojsk nakazanej przez N. Pana. 
Wojsko ma Btanąć na stopie pokojowej.

Dziś zapewniają, że zjazd Cesarza JMei z kró­

lem Pruskim nastąpić ma niezawodnie w Gastein 
w tym jeszcze miesiąca. N. Pan ma się ndać du 
tych kąpiel 15go lipca. KweBtya Księstw byłaby 
głównym celem tego zjazdu, gdyż załatwić jej 
niepodobna bez ustępstw obustronnych. Mimo tego 
Gazeta kolońska  stw ierdza zapewnienia urzędowych 
organów pruskich, iż p. Bismark nie ustąpi od 
żądań swoich w d. 22gim lutego postawionych. 
Prnsy> ja k  znów inne mówią don iesien ia , aa 
warowały sobie , że w przypadku jakiehkoi 
wiek dem onstraeyj ua rzecz ks. F ryderyka angu 
stenburskiego, nżyją siły zbrojnej ua ich stłumię 
nie. Puszczone są  też pogłoski, że do Nienstedteu, 
gdzie mieszka k s ią ż ę , przybędzie kilka tysięcy 

brojnych. Można być pew nym , że rząd pruski wy 
śle wojsko w okolice tego m iateczka. Stoats A n  
zeiger pruski ogłasza raport p. Bism arka przeszło 
roczny o jego rozmowie z księciem  Augustenbur 
skim. Była to epoka, kiedy k s ią ż ę  czuł się bliskim 
zwycięstwa i traktował Piusy obojętnie. Rozmową 
tą zdradził on s ię , że się chce pozbyć opieki pru­
skiej i liczy na wsparcie Austryi i poparcie repre- 
zentacyi. Dla tego zapewne gabiuel pruski dom aga 
się w ydalenia go z kraju podczas zebrania rtauów. 
a osobliwie takich, któreby zwołane były na  pod 
stawie wyborczej z r. 1848.

Przedłużenie Ciała prawodawczego francuskiego 
o jeden tydzień miało uczynić zadość żądaniu pre 
fekta paryskiego, aby Izba dała upoważnienie m ia­
stu Paryżowi do zaciągnięcia nowego dlngu na 
koszta robót publicznych w ilości 250 milionów. 
Opozycya była słaba liczbą , chociaż silna argu­
mentami. M i.sto Paryż ogromne zaciąga długi, a 
kiedy przed sam ą rewolucyą lntego. spłaciło większą 
część dawnych ciężarów, jak ie  nań spadły w cza 
sach jeszcze najścia wojsk sprzymierzonych i już 
tylko kilkauaście milionów pozostało mu na wiel 
kiej księdze, od r. 1848 długi jego rosną w sio 
sunku ogromnym, wcale nie odpowiednim do spo­
dziewanych korzyści.

Dzienniki paryskie pow tarzają doniesienia ma 
dryckie o zjtżdzie Cesarstwa z król >wą Izabellą 
p dezas pobytu w Biaritz. L a  France powiada, 
że nie ma pod tym względem żadnych doniesień 
oprócz tych, które dochodzą z Madrytu.

Bardzo ciekawe wyjaśnienia tyczące się ukła 
dów p. Vegezzego z Rzymem podaje nasz kores­
pondent rzymski powyżej. Mamy zaś wszelką pew­
ność, iż wiadomości jego czerpane są z najlepszych 
źródeł, i zwykle wyprzedzały podobne doniesienia 
małej liczby dzienników, uchodzących za powagę 
w tej sprawie. U der/ającem  szczególnie jest douie- 
sienie naizego korespondenta, iż układy te nie s a ­
mych wyłącznie tyczyły się kwestyj kościelnych, 
ale i do politycznych odnosiły się. Byłoby to sprze- 
cznem zupełnie ze wszystkiem, co dotąd pisano o 
tej sprawie. Ale wytłumaczyć się da tem chyba, 
że p. Vegezzi miał po za kw estyą kościelną przy 
gotowane wprowadzenie kwestyj politycznych, lecz 
ich nie wydostał na jaw , skoro się układy rozprzę 
eły przy pierwszych głównych punktach. Układy 
jednak nie są nważane we Florencyi za zerwane.

Co do ważnej kwestyi uznania Włoch przez 
Hiszpanię, dwór m adrycki staw ia podobno wielkie 
trudności, które mogłyby naw et przypraw ić gabi­
net O Dounela o upadek, gdyby nie wyglądali te ­
go progresiści. uważający się za jego spadkobier­
ców. Również gabinet pruski używa uznania Włoch 
przez kraje unii celnej za środek przeciw Austryi; 
a kto wio, o ile ten środek nie ma ua celu nakło­
nienie rządu aostryackiego do większej dla Frus 
powolności za Elbą.

Lord Palm erston zapowiedział w Izbie niższej, 
że ta  w d. 6 lipca zostanie rozwiązaną. Przy tem 
miał krótką mówkę, która może być dowcipną i 
napraw dę sprow adzała śmiech na usta szanownych 
reprezentantów gmin, niemniej jednak  mogłaby 
świadczyć, że przeżył się minister, który tak ą  ma 
mowę i parlam ent, do którego takie mowy mieć 
można. Lord Palm erston rzekł bowiem ;

„Sądzę, że nic nie przeszkodzi Izbie zakończyć 
swoje zebranie we czwartek 6go lipca. Termin 
ten, do którego wszyscy wzdychamy, nie będzie 
już odwleczony. W prawdzie wiem coś o tem, że 
Izba lordów zajętą je s t jakiem iś sprawami k o le i; 
ale czyż to warto przedłużać sesyę ua to, aby się 
mieszać między tow arzystw a kolei, które Bię za 
łby w odzą? Owszem, wiemy dobrze, ile na tem 
zależy, aby nie ociągać się z wyborami. Pytanie 
to zajm uje kraj cały, a dobro jego ma pierwszeń­
stwo przed sprawam i towarzystw kolejowych. Ci 
zaś, którym się zdaje, że sprawy kolejowe są 
bardzo ważne, niechaj praw ią dalej ja k  długo się 
im podoba — ale w nowym parlam encie."

Taki napis grobowy położył mioister rozwiąza­
nemu parlamentowi, k tó iy  też mówcę huczuemi 
obsypał oklaskam i. Anglia zbywa dziś wszystko 
drwinami. Szydzi sobie nietylko z upadku spraw, 
z któremi ją  łączyły interesa, ale szydzi sobie tak 
że z doniesień o posuwaniu się Rosyi wgłąb Azyi. 
Woła dzisiejsza pokolenie, że nie dożyje chwili, 
kiedy Rosya poruszy ludy indyjskie z lepszym 
skutkiem niż Nena Sabib, ale Cesarz Napoleon in 
cem  patrzy okiem na te w ypadki. Korzysta on też 
z tego usposobienia obojętnego Anglii i usadaw ia 
się w Anamie u południowych granic Chin, bo wie
0 tem, że niezawsze Anglia była tak  nieczułą na 
zamorskie wyprawy Francyi. Kanał suezki, Meksyk
1 Kochinchina, to jakby  trzy warowuie przeciw 
jedynow ładztw u Anglii na morzu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Cza*n“.
L o u  d y n 3 lipca. Stowarzyszenie telegrafu atlan­

tyckiego ogłosiło prospekt. Prawdopodobnie przed 
końcem lipca telegraf ten oddany zostania na uży- 
tax publiczny. Taryfa wynosi za pojedynczą de­
peszę 20 wyrazów z Anglii do Amoryki 20 fantów  
sterl. (Jest to projekt Timesa, który dowodzi, te  
z tańszą taryfą przedsiębiorstwo się nie ostoi, a 
tym sposobem zniechęci na dłagie lata da sze pró 
by zaprow adzania linij telegrafic*Dy°h Przez A tlan­
ty k ; zanim zaś inae linie powstaną, tow arzystw o 
dzisiejsze odbije znaczną część w ydatków  swoich. 
Red. Cz.)

Kursa. W i e d e ń  3 lipca wieczór. K<lej pół­
nocna 1708. — Ak0>® kr°dytowe 177-10 Los 

I860 90 35. — Losy % r . 1864 80-95. - P a r y ż  
Renta 67-05.

z r.
3 lipca
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CZAS z Wtorku 4 Lipca 1865.

Obwieszczenie.
do N. 1804. Wysokie c. k. Ministerstwo 

stanu nakazało dekretem z dnia 16 Czer. 
wca 1865 do L. 10,532/651, ąby w celu 
pokrycia kosztów nakładu obligacyj i ku­
ponów funduszów indemnizacyjnych, przy 
wydaniu nowych obligacyj w zamian za 
przepisane, pobieraną była kwota 10 kr. 
za każdą nową obligacyę, a 20 kr. jeżeli 
oprócz obligacyj także i nowe kupony wy­
dane zostaną.

Powyższa należytość ma się pobierać 
od każdćj obligacyi nowój, która zostanie 
wydaną w zamian:

1) za przepisaną,
2) za amortyzowaną,
3) za winkulowaną,
4) za uszkodzoną lub zużytą, n a r e s z c i e
5) za obligacyę, do którój dołączony jest 

arkusz kuponowy z niewłaściwym nu­
merem, w razie zaś przepisania czę­
ściowo wylosowanój obligacyi powyż­
sza należytość za nowo wystawione o- 
bligacye na niewylosowaną część ka­
pitału pobieraną nie będzie.

Oraz dozwoliło c. k. Ministerstwo stanu 
dekretem z dnia 16 Czerwca 1865 do L. 
10305/64„  aby obligacyę z kuponami wol­
ne od w s z e l k i c h  zastrzeżeń i na wolne 
imiona wystawione, w miesiącach, w któ­
rych przepisanie obligacyj nie jest systo- 
wane, wymieniano na inne obligacyę z ku­
ponami już poprzednio wystawione i w za­
pasie w ck. kasie funduszu indemnizacyj- 
nego zostające za opłatą kwoty 10 kr. od 
każdój obligacyi wraz z kuponami z ka­
sy w drodze wymiany wydanój.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje, z tym dodatkiem, że po­
wyższa należytość od dnia dzisiejszego 
przy odebraniu nowo wystawionych lub 
wymienionych obligacyj opłacaną być ma

Z  ck. D yrekcyi funduszu  indemni- 
zacyjnego. (3012 3)

Kraków dnia 26 Czerwca 1865.

E  d  y  k  t.
L. 454 pr. ------------- (3C10-3)
C. k. Prezydyum Sądu krajowego ni­

niejszem wiadomo czyni, ii celem do­
starczania potrzebnego dla ck. Sądu kra­
jowego Wyższego, dla ck. Sądu krajo­
wego wydziału cywilnego i karnego, dla 
ck. Prokuratoryi i dla ck. Sądów dele­
gowanych miejskich, na czas od dnia 1 
Listopada 1865 , aż po koniec Grudnia 
1 866 , opału w ilości H o 2i/ $0 wiedeń­
skich sągów drzewa sosnowego w łu­
pach 3 6 -calowych, odbędzie się licytacya 

w  d n i u  SO  L ip c a  1 8 6 5  
o godzinie 9 przed południem w ck . Są­
dzie krajowym wydziału cywilnego.

Chęć dostarczenia mających, opatrzo­
nych w wadyum 129 złr. w. a., z tern 
dołożeniem się wzywa, iż warunki w go­
dzinach urzędowania w tutejszo-sądowej 
Registraturze przejrzeć można, tudzież iż 
wedle takowych także pisemne oferty 
przyjmowane będą.

Kraków dnia 2 0  Czerwca 4865 .

Obwieszczenie.
Na mocy uchwały Wysokiego ck. Sądu 

krajowego w Krakowie, z dnia 14 Marca 
1865, do L. 4,869, odbędzie się w Rynku 
w domu p. Ziembińskiego pod L. 35, pu­
bliczna sprzedaż wielkiego obrazu: „Ko­
ściuszko w więzieniu," dłużnikowi p. Wil­
helmowi Leopolskiemu na dniu 11 Kwie­
tnia 1864 zajętego i na 200 złr. oszaco­
wanego, celem zaspokojenia należytości p. 
Wojciechowi Janikowskiemu w kwocie 64 
złr. w. a. przyznanój, w dwóch terminach, 
a mianowicie na dniu 6 i 20 Lipca lob. ,  
zawsze o god. 10 rano poczynając, z tern 
nadmienieniem, iż obraz na drugim ter­
minie nawet poniżćj ceny szacunkowój za 
gotową zaraz zapłatę sprzedanym zostanie.

O czem chęć kupienia mających zawia­
damiam. Iławecki,

(3009-3) deleg. Sądowy kom.
Kraków dnia 23 Czerwca 1865.

DER
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28 . Auflags.

In Umschlag ver- 
siegelt.

3 §  W Y D A I I E !

Motto Siła mezka, przynosi odwagę i nfność w siebie!" Poradnik le­
karski we wszelkich* słabościach płciowych, szczególnie w stanie osłabie­
nia i t d wydany przez Lauroncyusza w Lipsku, 28me wydanie. Gru. 
bu tom o 232  stronnicach, s 60ma anatomicznemi stalorytami. — Dzieło 
to szczególniej pożyteczne dla młodych mężczyzn, poleca się oraz rodzicom, 
nauczycielom i trudniącym się wychowaniem, i je s t  zawsze do nabycia we 
wszystkich z n a c z n ie js z y c h  księgarniach; w Krakowie u  p. F . B . Baum-

^ ar(^łe^8m e wydanie — Der persónliche Schutz von- Laurentius. T a l.l '/3 
czyli złr. 2  centów 40.

przestroga* Ponieważ teraz znowu pod podobnemi tytułami błę- 
(Ine"wvcTaff'i i na'śTaiowania tej książki (które już ze swój małej objętości są do poznania) w pu­
blicznych'dziennikach bywają ogłaszane, uprasza się Panów kupujących, żeby dla zastrzeżenia się

,* . .   rvnmowioli tvllrn Hy.iAln TVT7.A7. T.QiirAnAviifl'za wvHana a nr7.V odbiorze tGgOnrzed' oszukaństwem zamawiali tylko dzieło przez Laurencyusza wydane, a przy . _
rizipła *phv uważali na to, iż każdy egzemplarz powinien być opatrzony pieczęcią zawierającą 
cale nazwisko autora. B e z  te g o  s tę p ia  j e s t  d z ie ło  n ie p ra w d z iw e . (2805-812) T

Kościoły Krakowskie,
w y d a n i e  a u t o g r a f i e * n f c

przez
F . Eokutyńslciego,

arch, i prof, budownictwa w Instytucie technicznym.

Zeszyt I. obejmujący kościół św. Piotra 
w Krakowie, w 6 cm tablicach, w folio 
wielkiem. (30 i i - 2 -)T

Zeszyt II. obejmujący kaplicę Zygmun- 
towską w Katedrze Krakowskiój, w 5 U 
tablicach, w folio wielkiem, 

są do nabycia p0 2 złr. w. a. w księgarni 
D .  E .  E r i e d i e i n a  w Krakowie, jako 
tóż i we wszystkich znaczniejszych k s ię ­
garniach polskich i zagranicznych.

[W Handlu A. WO J C Z Y N S K I E G O
w  I 4 .r a k o w I e ,

Wzory T a p e t o  w 1
zagranicznych.

Rulon nader tanio od ceny 
c e n t a ,  do Ryńskich see.

brem, fanko, Berlin.

Asphalt Papier
środek przeciwko w j g g -  f c -
nom.

Tylko 17 zlr. 50 c. w. a.
k o s z t u j e  c a ł y  l o s  d o  w ie lk i e g - o  l o s o w a n i a  p i e n i ę ż n e g o ,

dnia 10go i LP Lipca
odbyć się  m ającego , w  ktdrem  tylko w ygrane w yciągn ię te  będą.

losowaniu padną

1 7 . 9 0 0
w y g r a n y c h ; największa wygrana wynosi:

Pr. tal. 100.000

W tem

1 po 60.000 tal. 
1 no 40.000 tal.
1 po 20.000 tal.
2 po 10.000 tal. 
2 po 8.000 tal. 
2 po 6.000 tal. 
2 po 5.000 tal. 
2 po 4.000 tal. 
1 po 3.000 tal.

5 po 2.000 tal. 
5 po 1.500 tal. 
2 po 1.200 tal. 

85 po 1.000 tal. 
5 po 500 tal. 

105 po 400 tal.
5 po 300 tai. 

130 po 200 tal. 
i t. d. i t. (1.

W  tem interesującem losowaniu pieniężnem można wziąść udział ca- 
łemi losami, pół i ćwierć losami; przyczem zwraca się uwagę, że to me są 
promesy, bo każdy otrzyma do rąk los oryginalny.

C a ł y  l o s  K o s z t u j e  1 ?  z ł r .  5 0  c e n t .  - r  p ó ł  l o s u  li z ł r .  
7 5  c e n t .  — ć w i e r ć  l o s u  4  z ł r .  3 7 ‘/a c e n t .

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za nadesłaniem należytości 
spiesznie i z dyskrecyą, a urzędowe li6ty ciągnienia i wygrane pieniądze 
przesyłają się zaraz po losowaniu; plany gry b e z p ł a t n i e .  Uprasza się 
adresować wprost. (3995-3) T

Adolf Lilienf
Bank und Wechselgeschaft in HAMBURG.

p ^ P r a fc ty c z n e  w y n a la zk i!'
O r y g i n a l n a  P a s t a  P o m p a d o u r .  — Słynna Pompadour na 

dworze Ludwika XV posiadała sekretny sposób, za pomocą którego 
utrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 
skóry aż do późnego wieku. Kecepta na ten sposób dostała się póżnićj

ażeby ja  przystępną uczynić całemu światu; skuteczność tćj nieprzewyższonój pasty do twa 
rzy wypadła nad wszelkie spodziewanie, jak to dowodzą wielostronne zaświadczenia, któ­
re  na każde żądanie przejrzane być mogą. — Jedyny środek do prędkiego zgubienia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, piegów i plam. , . .  . .

Słoik tćj wybornćj Pasty, z instrukcyą użycia kosztuje 1 złr. 50 cent.
w tem samem miejscu nigdy nie rozejdzie' 
lecz oraz do spajania rozmaitych przedmio­
tów, np. drzewa z metalami, szkła z porce­
laną, tak że oba przedmioty staną się jakby 
jednem ciałem. — Paczka tego w każdym 
domu niezbędnego środka, tylko 1 0  cent.

• .a r-  n a | w .  p a t e n t o w a n a  t r u c i -
Fiaszka^mala” oent., S » n . e « i a  —

s z c z u ró w  i  U r e tó w .  fcprzedaż z gwaran­
t a .  _  Wielka puszka blaszana 1 złr. w. a.

Najlepszym środkiem do utrzymania świe­
żości włosów i d o  farbowania w osów jas­
nych lub siwych na ciemno, jest o l e j e k  
o r z e c h o w y ;  wszelkie chemiczne preparata 
sa szkodliwe. Pozwalam sobie przeto oznaj­
mić niniejszem szanownćj Publiczności, że 
utrzymuje obfity Skład niefałszowanego świe­
żego o l e j k u  o r z e c h o w e g o .  Podwójnie 
rafinowanego. — Flakon mały 25 cent,, wiel­
ki 45 ceni

R a d y k a l n y  ś r o d e k  d o  z g u b ie n ia  
n a g n i o t k ó w  bez śladu najdalćj w Smiu 
dniach. Ten nowo wynaleziony środek prze­
wyższa wszystkie dotąd znane i sprzedaje 
się za gwarancyą. — Pudełko z instrukcyą 
użycia 40 cent.

jpM“ ćes. król. uprzywilej K te r  t ł u s ty  
S a p o n in ,  gubi w kilku sekundach wszel­
kie plamy na każdym gatunku materyi bez 
wyjątku. Nowy ten preparat przewyższa swą 
skutecznością wszelkie podobne wyroby, gdyś 
nie zmienia najdelikatniejszych kolorów, wysy' 
cha natychmiast i nie pozostawia odoru. 
Flakon z instrukcyą użycia 40 cent.

I V F r a w d z l w e  p r z e ź r o c z y s te  i r t f ' 
cMo g ly c e r y n o w e  z najprzyjemniejszy*0 

_  zapachem.— 1 sztuka średnia 15 cent wid"
tylkiTdo spajania szkła, porcelany, kamieni, j| ka sztuka 25 cent.

*--• pjanki, drzewa, tak silnie, że się |J ,
Komisy wszelkiego rodzaju przyjmują i uskuteczniają się jak  najtaniej. 

Pierwszy austr interes komisyjny A . E r i e t l m a n n  w  W i e d n i u ,  Pr*', 
terstrasse Nr. 26.

J J f ' P i d r a  z r e g u l a t o r e m  do zasto­
sowania dla kaźdćj ręki i do każdego pa­
pieru, tak że tego samego pióra można używać 
do najpiękniejszego kaligraficznego pisania 
i do najgrubszego.— 12 sztuk 25 cent.

A n g ie l s k i  l a k  d o  s k ó r y  do na­
dania każdćj skórze pierwotnćj gibkości i do 
lakierowania skóry, 
wielka 45 cent.

UffF' H o l i t u r a  d o  in e b l i  s a l o n o ­
w y ch ', którą każdy stary przedmiot dre­
wniany może być jak nąjpięknićj polituro- 
wany. Flaszka mała 25 cent., wielka 45 
cent. — Obydwa te laki powinny być w każ- 
dym domu niezbędne.

f i ^ I T n l w e r a a l n y  p r o s z e k  d o  c z y ­
s z c z e n ia ,  którym każdy metal: złoto, sre­
bro, bronz, bakfon, stal i miedź można jak 
nąjpięknićj wyczyścić i wypolerować.—Pu- 
dełko 2 0  cent.

P P * A m e r y k a ń s k i e  p a t e n t o w a n e  
z a in k i  b e z p ie c z n e ,  z weksyrem;, zupeł- 
pełnie pewne przeciw włamaniu się.— 1  sztu­
ka 90 cent.

P ^ Ś w i e ź y  p e r s k i  P r o s z e k  n a  o- 
w a d y ,  do prędkiego i pewnego wygubię- 
ni* wszelkich dokuczliwych owadów.— Fla; | 
konik mały 2 0  cent., dwa razy tak wielki jj 
40 cent.

Elektryczne szczoteczki do 
z ę b ó w ,  któremi bez pasty do zębów lub ja- jj 
kich innych proszków, (tylko czystą wodą) jj 
można zęby utrzymać czyste, białe, bez odo- 
ru zdrowe. Dla uzyskania znaczniejszego od­
bytu ustanowiona cena jednej szczoteczki, 
tylko’ na 70 cent.
J I g r p a r y s k i  k i t  u n i w e r s a l n y ,  me- U
rlko do spajania szkła, porcelany, k; . 

morskićj pianki, drzewa, tak silnie, że się j|_ _ . . . (3804-8 12)T

Oroszenie.
Poszukują się D o b r a  do n a b y c i a  

blisko kolei;1: posiadający właściciele ra­
czą się zgłosić do Kantoru podpisanego. 
— Niemnićj co do umieszczenia P. G u ­
w e r n a n t e k . ,  które, zgłosiwszy się z do 
wodami chlubnemi, jako tóż co do Zarządu 
ekonomicznego R z ą d c ó w ,  E k o n o ­
m ó w ,  L e ś n i c z y c h ,  I4 o n t r o l o -  
r ó w  itp. w Kantorze niniejszym pozy­
skać mogą. — Są także różne r e a l ­
n o ś c i  tak w mieście Krakowie jako tćż 
w bliskości do nabycia.

(3981-1-3) D e r p o w s l e i .

Sklepie wyrobów blachar­
skich J ó s e f a  I ł a k o u -  

s le ie g o ,  przy ulicy Grodzkiój w domu 
zwanym „na Podelwiu,“ pod L. 67, jest 
do nabycia p r z y r z ą d  wynalazku p. T. 
Żebrowskiego, służący do spiesznego o- 
grzewania wód mineralnych, bez utraty 
gazów, w którym w jednćj minucie czasu 
najmniój dwanaście szklanek wody ogrzać 
można.

Oraz polecam się z wielkim wyborem 
L a m p  n a f t o w y c h ,  M a s z y n  d o  
k a w y  i różnych blacharskich wyrobów.

(3983-1-2)

’W YPRZEDAŻ--------
sukien męzkich

p o  b a r d z o  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,
jako to :

T i i ż u r e k  czarny, co kosztował 20 złr.— 
teraz tylko 15 złr.

Ż a k i e t  czarny, co kosztował 18 złr. — 
teraz tylko 14 złr. 

n « i e t o t  (Palmerstonowy), co kosztował 
40 złr. — teraz tylko 30 złr.

K a r z u t b a  z angielskiego kortu, co ko­
sztowała 18 złr. -  teraz 14 złr. 

dto w tyle z fałdem, co kosztowała 
30 złr. teraz 15 złr.

■ T h ran ia  całe z jednego kortu , co ko­
sztowało 30 i 35 złr. — teraz 20 i 25 złr. 

e u o d m e  zimowe z najlepszego gatunku 
' kortu, co koszt. 14 złr. — teraz 1 0  złr. 
S p o d n ie  letnie kortowe, co kosztowały 

9  10 i 11 złr. — teraz 6 , 7 i 8  złr. 
j Ł a m ia e lk i  z różnych materyj i kortów, 

co kosztowały 4 5, 6  i 7 złr. — teraz 
tylko 3 , 4 , 5 i 6  złr (2980-3-10)

J ó ze f  Z a rzy c k i  
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Floryańskiej
nod Trzema Dzwonami" pod L. a » 3 .  g nr |

Ogłoszenie.
« T  L - L  wystawione przez Wgo Pio- 
W  GKS1C ir a Steinkellera z K r a k o w a ,  
jako tćż przez JW go barona Henryka 
Wilczka, właściciela dóbr Samoklęski, — 
tak w mniejszych jak i większych kwo­
tach — poszukują się d o  k u p i e n i a ,
O c z e m  s ię  n in ie j s z e m  p o s ia d a c z y  t a k ic h  
W e k B li z a w ia d a m ia .  (2 9 7 8 -2 -3 )

Bliższych Szczegółów powziąść można 
na listy pod cyfrą 2 5 0  w K r a k o w i e .

ZAKŁAD GIMNASTYKI
U lo w y  Ś w i a t  I .  7 ,

ogłasza następujące z n i ż e n ie  c e n :
Gimnastykujący dwa razy na tydzień  płaca 

za pół-rocze szkolne z góry 7 złr. 59 cent. -  za 
cały rok szkolny 14 zlr — za trzy ćwiczeń w ty  
godniu: półrocznie 10 złr. 50 cent., za cały rok 
szkolny 2 0  złr. w. a. — miesięcznie dwurazowa. 
lekcya kosztuje 1 złr. 70 cent., trzech-razowa 2  
złr. 40 cent. — Przez wakacye są codzienne lek- 
cye od 11 do 12 i od 5  do 7 wieczór

Codzienna w czasie w akacyj lekcya kosztuje 
za dwa miesiące 8 zlr. — miesięcznie 5 złr.

W lekcyi, odbywającćj się pod'kierunkiem nau­
czyciela i dwóch adjunktówj bierze naraz udzia ł 
nie więcćj j a k  15 do 20 uczniów na sali, zaś 
w ogrodzie 20 do 30— a to dla ścisłości ćwiczeń 
i pewności w dozorze.

Lekcya zamknięta trzy razy w tydzień  dla 
10 do 13 osób, kosztuje miesięcznie po 3 złr. od 
osoby, dla 8 do 10, osób po 4 zlr. — dla 6 
do 8 osób po 5 złr., — godzina osobna dla rnniój 
osób 2 złr. 50 cent.

Uczniów Medycyny, chcących się wykształcić 
na ortopedów, przyjmuje Zakład pod korzyst- 
nemi warunkami do prak tyk i technicznćj.

G im nastyka dla Panien  codziennie od go­
dziny 10 do 11 z rana.

P. T. Rodziców zamiejscowych uprasza się o ła­
skawe zapisywanie swych dzieci listownie — a 
wszelkich żądanych informacyj udzieli Zakład 
z przyjemnością i natychmiast. ,3019-2)

Kraków dnia 1 Lipca 1865 r.
F .  T u s z y ń s k i .

toby sobie życzył b i e g ł e g o  
w języku f r a n c u z k i m  d o  

k o u w e r s a c y i  i  n a u k i  tegoż języka 
n a  c z a s  f e r y j  s z k o l n y c h  na wieś,
zechce się zgłosić osobiście lub listownie 
do Księgarni p. W i l d a  we L w o w i e .  

(3015-3 T

B i l  z ę b ó w
wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „ E x t r a c t  R ad ix**  
F. Schotta, —  poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w K r a k o w i e  
p. K a r o l  H e r r m a n n .  (3086- l -T

PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA
D r a  E R A N C K A .

Są to pigułki czyszczące, jedyne lekarstwo te­
go rodzaju upoważnione we Francyi. Od 70 lat 
posiada powszechne we Francyi uznanie,jako 
najskuteczniejsze z lekarstw czyszczących. Zaży­
wa się dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Meto­
da użycia dołączona jest do każdego pude łka 
Cena 3 franki większych pudełek, mniejsze zaś. 
sprzedają się po półtora franka. (3078-l-)T

SBSPW Paryżu w Aptece przy na ulicy Nevue 
Sf; Augustin, a w, Warszawie w Składach Mate- 
ryjałów Aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego, 
w Krakowie waptece Wgo Brunona Miezyńskiego.

Z u p ek  Wyprzedaż
T o w a r ó w  J u b i l e r s k i c h  i  Z ł o ­
t n i c z y c h  p o  c e n a c h  f a b r y c z ­

n y c h
w handlu pod firmą

JBLm W r o h lic h  w  K rak ow ie ,
w Rynku głównym pod Nr. 43

(2954-9-15)T

ELIXIR PEPSINY
PP.GK1MAUI.T u C ‘ A ? itw n  .  PARY/U

Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy 
nie; posiada ona własność sprawującą trawie 
nie spożytych pokarmów bez uirud enia żo­
łądka lub kiszek. Pod wpływem jej ustępuje 
mozolne trawienienudności, flegma, odęcie 
czyli obrzmienie żołądka i kiszek. Przez u 
życie Pepsiny w najwporczywszych i  zada­
wnionych cierpieniach żołądka, doznaje się po 
lcpszenia; migreny zaś i wszelki ból głowy, 
z niestrawności pochodzący, natychmiast ustę 
pują, Pepsina prócz tego najszczęśliwej zapo­
biega wymiotom u kobiet zwykłym przy 
pierwszej ciąży, d la  s t a r c ó w  z a ś  1 o s ó b  na  
wyzdrowieniu jest ż y w i o ł e m  zachowawczym 
d la  żołądka, utrzymującym życie 1 zdrowie.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp.
B r u n o n a  M ic zy ń a J c ie g o  —  w e  L w o w i e  w
aptece p. Rukera — w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych pp. Galie i Mro­
zowskiego. (3064-1 -)T

S aj  n o w s z e w i e 1 k
Losowanie kapitałów

zawierające w ogólności

1 9 .9 0 0  w y g r a n y c h ,
‘ ! 1 w ogólnćj sumie ,

1,070.900 talarów  pruskich

1 e

m ia n o w ic ie : 
r100.000 talarów pruskich,

1 na 60.000 tal. 
i  na 40.000 tal.
1 na 20.000 tal.
2 po 10.000 tal. 

po 8.000 tal.
6 .0 0 0  tal.
5 .0 0 0  tal.
4 . 0 0 0  ta l.

2  
2  po 
2 po 
2 po

1 na 3.000 tal. 
5 po 2.000 tal. 
5 po 1.500 tal. 

1.200 tal. 
1.000 tal. 

500 tal. 
400 tal. 
200 tal.

2 po 
85 po 

5 po 
105 po 
130 po

któregoDo tego korzystnego przez rząd zaręczonego losowania kapitałów,
ciągnienie nastąpi

dnia 10 f II  L ipca r. b.
można w podpisanym Domu bankowym dostać oryginalnych losów całych, pół i ćwierć 
losów (upraszamy jednak losów tych nie brać za Promesy, które tylko na osobistem za- 
utamu polegają 1 tutaj przez rząd jak najsurowiej sa zakazane). Do powyższego losowa­
nia kapitałów otrzyma każdy swój los oryginalny ao własnych rąk ; urzędowe listy cią­
gnienia przesyłają się zaraz po decyzyi, wygrane wypłacaja się we wszystkich Domach 
bankowych, plany do łaskawego przejrzenia udzielają sie bezpłatnie i zamiejscowe zamó­
wienia, chocby w najdalsze strony, uskuteczniają się 'punktualnie i z dyskrecyą. — Nasza 
lirma bywa zawsze nazywaną najszczęśliwszą, gdyż u nas padły już najznaczniejsze wygrane. 

Cały los oryginalny kosztuje 10 złr. wal. austr.
Pół losu oryginalnego 
Ćwierć losu dto 

Uprasza się udać wprost pod adresem:
2V,,

9 9

(3006-2-4)

Liehruder L ilienfeld.
Bank- und Wechsel-Geschaft.

ESSENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8 . Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma­
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako­
wie u p. Biunona Mieczyńskiego. (3073-1-)

Najnowsza ces. rosyjska 
P o ż y c z k a  z prem iam i

gwarantowane przez cesar. rosyjski rząd 
P a ń s t w a ,  

lsze ciągnienie dnia 13go Lipca r. b.

2 0 0 .0 0 0  Rubli srebr.
dwa razy do roku do wygrania, 

oraz *  r a z y  p o  7 5 . 0 0 0 ,  *  r a z y  
p o  4 0 . 0 0 0 .  *  r a z y  p o  * 5 . 0 0 0 ,  
O r a z y  p o  1 0 . 0 0 0 ,  lO ,  r a z y  p o  
8 . 0 0 0 ,  1 6  r a z y  p o  5 . 0 0 0 ,  5 0  r a ­
z y  p o  l.O O O , 5 * 0  r a z y  p o  5 0 0  
R u b l i .  Każda obligacya musi otrzymać 
najmnićj 1 * 0  R u b l i .

Oryginalne obligacyę są u mnie do na-
bycia p od ług  kum u.
L o s  ważny na powyższe lsze cią­

gnienie, kosztuje.............................5  złr.
s z e ś ć  l o s ó w  ważnych dto * 5  „

Uprasza się adresować z przyłączeniem 
kwoty wprost

„Jean Schrimpt*
Bamiuier in Erankftirt a.

Jest to jedyna pożyczka, w którój 0 - 
bligacye wyciągnięte nawet z największą 
wygraną, dalćj w kole pozostają i w dal- 
szem ciągnieniu wygranych udział biorą. 

(3017-2-6) T

Z MO Ś L IN Y T 1K .O
PP. G R IM A nL ^fC fW Pm w w  PARYŻU
tioWy 'srodek'lekarski priyrządżony z liści 

Peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, jest 
niezawodnym przeciw wszelkiego gatunku rze- 
żączkom i uulawom, nawet uporczywym i 
zastarzałym. Użycie tego lekarstwa nie pozo­
stawia nigdy po sobie zwężenia kanału ani 
nabrzmienia kiszek. Od chwili wynalezienia 
tego środka, wielu lekarzy paryzkich uznało 
go za najlepszy i wprowadzili w ogólne uży­
cie. Wstrzykiwanie, które nie sprawia żadnego 
dolegliwego wrażenia, używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości.

PIĘUtKI IROŚU^ptlKO
-S   ■ 1 , , ; -..................— -t-------- 1 ----
Pigułki zaą pierze się zwykle przeciw sła­

bościom zadawnionym i chronicznym, na [któ­
re ani użyciem Kubeby, ani Kopajwy, ani spry- 
cowaniem przygotowanem z pierwiastków me­
talicznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednoczesne użycie obu- 
dwu tych środków działa na słabości tego 
rodzaju arcydzielnie i szybko. (3063-i-)T 

Dostać można w aptekach pp. Brunona JHi 
czyńskiego w Krakowi e ;  we Lwowie 
w aptece p. Zygmunta Rukera; w Warszawie 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie 

Mrozowkiego.

Kurs papierów i pieniędzy.

U r a l iń w  3 lipca.
Srebropol. at.zalOOzł.

„ nowe obr. „
Listy zast.pol.zkup.
Banknoty pol.100 złr.
Rubleros. za lM rsr.
Talary p r s - :
Banknoty Pras- zł 
Srebro nowe au s tr..
Dukat ważny- • • J 
Napoleon d'or . • /
Półimperyały rosyjs 
Listy galic. nowezk.

» „ stare
.I. ę. ln<tem.
Ak. k.g.bez k. i dyw.

Metaliki . 
Pożyczka ńarod 

Akcye banku wied 
» n kred. 

Losy 5 5  zr. 1860 .
Srebro ................  .
Londyn 10 łnt. szter 
Dukat pojedynczy

żądają płacą

1 1 2 109
119 116
91 89 >

463 455
146 j 143)

160'1621,
94 93

108 107
5 22 5 12
8  80 8  65
8  95 8  80

69 75 6 8  75
73 25 72 25
74 25 73 25

2 0 0 197

złr. cent.
69 35
74 25

791 _
177 30
90 50

107 —,
109 70

5 21

W i e d e ń  1 lipca.

5 ? Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Ans.
.  « -  czeskie
.  „ „ węgiers.
„ „ „ chor. ib.
» „ ,  galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.

L is ty  zastaw ne: 
5 | Banku nar. losow. 
4J Galicyjskie. . . 
s j  S Węgiersk. los. 
5j Boden Gr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839
.  .  » 1 8 5 4

-  .  I860
'  " „ 1864
9 Como-Rente.
* Kredytowe
* tryest na A { ?
„ żegl. Par- na
„ ks. Esterhaz.
, Księcia Salm.
» ,  Palfy .

żądają płaca
64 25 64 1 6
71 30 74 2 0
69 1 0 69 _
8 8 — 87 50
92 — 91 5C
74 25 73 76
75 — 74 —

73 ___ 72 —

70 25 69 75
70 25 69 75

89 50 89 2 0
70 — 69 ___

81 80 81 50
94 — 93 —

144 50 143 50
8 6 — 85 —

90 70 90 60
81 30 81 2 0
18 2 0 18 —

125 50 125 —

108 — 107 —

82 — 80
1 0 0 — 95 —

29 50 29 —

26 75 26 25

Losy ks. KlAty • • • 
n hr. St. Geńois •
„ miasta Budy . •
„ ks. Windischgr- 
„ hr. W aldstein.
» hr. Keglevich • 

Rudolfa. . • • 
'e bank. i przesn. 

_ -U naród, austr. • 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn, Ferdynan- 

» rządowej fr.-a •
„ zachodniej c. El- 
» Pardubickiej •
» Południowej >
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zWpł . 3 5 j
Kursa zagraniczne.

(8 mledjonia,
Amster. 100 złh.* ó 3* - - CD .

V4 
94  
3  3i

Augsg. 100 zł nr, 
Berlin 10o tal. 
Frankf.n.M.100  
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank.,

„deg* płaci.

26 50 26 -
26 75 26 25
24 25 23 75
17 5 0 Ł7 —
19 — 18 50
13 — 12 50
12 50 12 30

792 — 791 —
177 70 177 50
471 — 469 —
1716 1714—

183 — 182 80
133 50 133 —
119 50 119 -
214 — 2 1 2  -
197 75 197 25
61 — 60 -

91 75 91 50
91 10 91 10

91 25 91 10
8 1  — 80 90
109 10 109 —
43 30 43 30

Waluty.
Cesara, korony. . . 

„ pół korony.
„ dukaty na wagę
„ » obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  30 czerw.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

Obiigi indem. b. kup 
Akc. kol. gal. b. kup.

**a»lł Placu

14 90 14 85
—
5 19J 5 18j
5 19( 5 18)
5 17 5 16

8  71 8  70
15 10 15 —
9 08 9 03
8  93 8  8 8

10 95 10 90
8  96 8  94

107 — 106 50
106 85 106 60
1 61 1 60
1 61J 1 61

5 22 5 18
8  91 8  80
1 72 1  69
1  62) 1 60 f

69 33 6 8  38
72 71 71 79
73 25 72 55
198 50 195 75

W a r s z .  1 lipca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon, n 
Listy zast III okr. ,

kupon o
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. »
Akcye kolei żel. 

warsz. hydgo- »
55 P ożyczka loteryjna

1 lipca.
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank. .

n Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4°/0

,  » - mObligi kolei krak.-szl.

P a ry ż  1 lipca. 
Renta 3% . . . . ,

L o n d y n  30 czerw. 
Konsole..................

Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera.

pl»os

87 24
1 u

13 56 13 54
I ł

77 75 77 25

75 50
105 75 , i .

93] 93
81} 801
»4ł —
T- —
~~ — 111

—

6 6  67

90

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

O d ch od zą:
z Krakowa  do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu =  do 

Warszawy o godzinie 8śj rano = , do Wrocławia 
=  <f° Ostrawy (pnez Bogumin,) (Oderberg) 

(do Prus) 8 rano == do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór «= do Wieliczki 11 ra„o. . 

z W iednia do Krakowa  7.15 rann- 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  U  rano ’ 
z ł-ćrćmicy^do^ Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu-

z Szczakowy do Granicy li-l® Prze<ł południem; 2.23 po 
południu; 7.56 wieczór, 

ze Lwowa do Krakowa 5.1? rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

WiednlaJ ; ^  rao° i 7.45 wieczór = 
Warszawy o godzinie 9.45 rano;

z Wro- 
z O-

fio Krakowa

i  ’(Pr*“ g J J jM A °ń erb 6 rg ) rto'fnm 5.20
P0 poludnin; 615

do Przemyślu z Krakowa  p0 południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40.

Odpowiedzialny R*ądca Drukarni Antoni Rother


